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Sobota, dnia 7 (20) gruJnia 1902 r. 

ltantory1 właeny w Wa rezawie, Wepólna 12t w P a bianicach u P• Teodora Minke1 
w Zgierzu u p. lkierv:a. 

CENA OGŁOSZ:l!:Ń: „N a d es l a ne" na 1-szeJ stronicy 60 kop. z:i. wiersz. Zwyozajn e ogłoezenla za tekstem po 7 kop. za wiersz nonpa.1 elowy lub je~o 

miejsce. ll!ałe ogłoezenia po 11/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pr11cy po 1 kop.). Rek I am y I Nek ro I ogi e po 15 kop. za 

wiersz petitowy. ARTYKUŁY bez oznaczenia honor11ryum Hednkcya uw11za za bezplatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 

RYCHLIŃSKI I WEGNER RrłlA, KSIĘG dawniej Gebethner i Wolff 
No\v~ści! I 

Gwiazdkę! Gwiazdkę! Gwiazdkę! 

Nowośei ! No·wości ! 
na 

Skład nut i fortepianów 1669-8- 1 PIOTRKOWSKA 51. 

Poniewaz doszło do naszej wiad1lmości, ze 
pewne indywidua. zbierają ogłoszenia do numeru 
gwiazdkowego c:Rozw(lju , , zawiadamiamy ni
nie1'szem ze ~adnych agentów do og łoszeń nie 

' ) 

rozsyłamy, i ze nie wydajerur wcześniej za-
dnego numeru <gwiazdkowego >. Nasz numer 
świąteczny wyjdzie w Wigilię o g·1dLinie 9-cj ra
no, jak corocznie, w zwiększonym znacznie na
kładzie. Ogłoszenia do 1ego. numeru u·c ~•! li
czime drozej, niz do codz:ennych zwykłych nu-

merów. 
Administracya „ Rozwoju". 

Dzieje Polski, 
opracowane 

przez D-ra Feliksa Konecznego 

z ilustracyami oryginalnemi, 

wykoilczonemi dla nas specyalnie 

przez Ludomira-Ilinicza Zajdla 

OPUŚCIŁY PRASĘ 

Rozkład pociągó • 
Kolej Fabryczno-Lódzka. 

Odohodz11 z Łodzh o godz. 12.11, t).44°, 1.12•, 
12 ł3. ;j 05*, &.02••. 7.28. 

Przyohodz19 d g Łodzh o godz. 1.09, li.OB, 

9.32, 10.23••, a.52, 4.os, a.22• , 11.-••. 
Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 

ozn 11czl\j~ cza od 6 wieczorem do 6 rano. 
Pocl~gt, oznaczone ". nie mają bezpośredniej komu-

11lk11cyl z Warszaw~; poclą~i, oznaczone • • , slttż~ dla 
bezpośred11l"j komunlk11cyl _Lódż W11rszaw11." b e z 
p r z 11 I a d a n I a s 1 ~ w K o I u s z k a c h. 

Kolej W ai·szltwsko-Kaliska. 

Odchodzą• do Kalisza o godz. 1.36, do War• 

• zawy o godzinie 12.39. 

' jakiemu równego nie wykazuje cala historya 
świata. nie rnogly zapobiedz lub choćby przeszko
dzić tarzaniu się i upadkowi Rzymu! Je t to 
niewzruszonem prawem w życiu zaró1Vno jednostki, 
jak polecze1istwa, że proces istnienia rozgrywa 
się między kolebką a trumną, między powstaniem 
i upadkiem; żadna moc nie może przeszkodzić 
ternu przebiegowi.„ Fakty historyczne sa wiaro
godne; droga, jaką ludzko 'ć przebyla, jest'pokryta 
szczątkami narodowości, ras i cywilizacyi; wszy t
kie runęły i przepadły. 

Jakież więc ą te nielitościwe prawa, które 
kieruja Jo ami narodów? 

10 są one koniecznościami fizyologicznemi 
jak możnaby sądzić; powoduje je zwyrodnienie' 
jako następ two kultury, któremu jednak latll'~ 
możnaby zapobiedz. Jakże to zrobić? ·-trzeba da
lej zapytać . ależy usunąć te okoliezrwści które 
niekorzy tnie wplywają na naturalny wybór i utrzy-
manie przy żyeiu najlepszych i najsilniejszych 

Od niedzieli 21 do 'vtorku 23 jednostek. 
To je!!t - zdaniem uczonego niemieckiego dra 

b J m. wiącznie, codziennie od w. challmayera - przyczyną i źródlem upadku, 

godz. 2-7 wiecz. odbAdzie SiA któremu uległy wszystkie dotychczasowe kulturue 
'c: 'c: narody. Twierdzenie swoje uzasadnia dr. chall-

wyprzed az. robót racznych mayer w na tępujący sposób: Wzmagajary ię 
'e rozwój cywilizacyi nietylko zmniejsza cor~z bar-

w sklepie H. Schwalbego dziej wplyw niszczenia stabych jednostek wskutek 

ulica Piotrkowska Nr. 55. wojny, lecz i w inny sposób ogranicza wybór je-
1678_1_ 1 dnostek, dokonywany przez samą przyrodę. Przy

lącza się do ten-o w znacznej mierze także rozwój 
i pewność posiadania. 

Zwyradnianie kulturalne. narodów niecywilizowanych występuje kie
dy niekiedy brak środków do życia, który stano
wi ważny czynnik wyboru przez przyrodę. Tym
czasem tam, gdzie cywilizacya nie może nawet za

Od czasu wielkiej rewolucyi francuskiej, kie- pobiedz podobnym katastrofom, lan-odzi ich wplyw 

Administracya będzie otwarta w niedziele i dy Jan Jakób Raus eau w broszurze, nagrodzonej i zmniejsza znacznie warto ' ć wyboru przez naturę. 

święta od god~iny 1 O rano do 2 popołudniu. I przez akademtę w Dijon, rzucił paradoksalną tezę j Jeżeli dlugotrwata posucha lub zaraza wyniszczą 
1 o , zkodliwycb skutkach kultury i zacząl nawoly- . zwierzynę narodowi my 'li wców lub trzody bydta 

------~-ge~··--=~-~~~~~-:;;gce~dj~-~~-~~~.~ I wać .do_ powrotu .do dawnego, r~elrnmo szczęśliw~-1 narodowi pa ~erskiemu, jeżeli. zboża i rośliny, czy 

tJJ'jYf./Nf.IN(}JjYf./Nf.IN®'® (JJJYQJJYf.IN go, zyc1a na lome przyrody, az do Lwa TolstoJa to ro nące dziko, czy uprawiane, wskutek po u

za naszych czasów, niejednokrotnie rozważano py- chy nie obrodzą, jakaż czę "ć ludno 'ci przeżyje tr.11 

Prenumeratorzy mogą je otrzymywać w Ad
ministracyi <Rozwoju :> . 

RESTAURACYA 

W. ŚWIOWINSKIEGO 
Księży Młrn, Przędzalniana Ni 64, 

Poleca wyborową kuchnię. Lokal odświeżony, o 'wio: 
tlenie wspaniale, wentyla.cya ulepszona. Obstalunki 
na bale uczty weselne i towarzyskie w wielkiej Sali 
B•lo.;ej (z oddzielonym podjazdem) wykonywa się 
z największą starannością. Sala bezpłatnie. Ceny mo-
żliwie nizkio, usługa. szybka i rzetelna. Dwa bilardy. 

1670-r-1 

ta.nie, czy te wszy tkir. zdobycze wiedzy i nauki, okre~ wielkiej nędzy i 'miertelności. 

które stanowią dumę narodów, nie prowadzą do Oczywi 'cie największe widoki przetrzymania 

I z~vy~odnieni~ i. upadku, zamiast do uszlachetnia- klęs,ki . będ.ą mieli c!,. którzy, górują nad innymi 

ma I rozkw1tu? 1 bądz silą 1 odpornosc1ą, bądz rozwagą. i znacze-

1 Nie można zaprzeczyć, że dowody, ja.kiomi I niem osobistem, o ile wskutek niego zdolają sobie 
zwolennicy tej teoryi popierają pierwsze twier- zape,rnić ze skąpych zapa ów wystarczające środ

dzenie, że są w cal~ .poważne i . l?rzekonywające, I ~i. ~o. życia. N.ależy oc.zp_viście pierwiej przypu
zwlaszcza dla ludzi 1 spoieczno c1 o malem wy- sc1c, ze stosunki wlasno c1 1 prawne nie są jeszcze 

ksztalceniu i prostym sposobie rozumowania; je- tak rozwinięte, aby dawaly slabszym na duchu 

dnak glębsze badania i rozstrząsania historyczne I i ciele pewne uprzywilejowanie i przewagę nad 
i poleczne dowodzą sztuczno ·ci tej hypotezy. innemi. 

Rousseau i jego uastępcy dawniejsi i dzisiejsi A z tych, którzy przez dluższy czas będą 

zapytują, co się stal o z wspaniałością minionych pozbawieni 'rodków do życia-bez względu na 

l 
epok kultury, naprzyklad rzymian, greków, pań- to, czy część ludności w-kutek naturalnej prze

stwa Kalifów i Meksyku! Czyż w z-ystkie zasoby • wagi zdola się zabezpieczyć, czy klęska będzie 

potężnego państwa rzymskiego po czasie rozkwitu, I powszechną-zginą ci wszyscy, których ustrój 



organiczny nie <loró l do tak ciężk i ej próby. 
Ci więc , k tórzy przeżyją klę kę gł odową, będą 
prze wyższa0 poziom dawn iej . zej lu<lno-'ci bądź 
o~p o~· no 1 ci,ą ciała na n i zczące wplywy, bądź ta
k1 er:11. wlasciwościarn i , któ r e dają im rodzaj wyż
sze ·c1 nad wspó lplemieńcam i. Im dal ej jedn ak 
po~ tępuj e rozwój cyw il izaryi , te m więcej .: rodk ów 
o~bronn ych stosują lud~ie przeciw takim okre
. om g ł odu. tak, że wp ł yw ich zo taj e znacznie 
zl arrodzony. 

Oprócz tego r ozwój tanu po ia<lania zmi e-
nia o tyle wynik klęski, że przewaga z al eży od 
stosunkó w posiadania, od tego, czy człowiek ja
ki .' posiada więcej od innych podczas braku 
: rodków. Podobni e pos i adający mogą się przed 
innemi szkodliwemi dla zdrowia wpływami-jak 
np. przed zimnem przet odpowiednie ubranie, 
mir,szkanie, opalenie - lepiej zabezpie czy ć niż 
ni eposiadający . 

ROZWÓJ. - obota, dnia 20 grudnia 1902 r. 

I wobec epidemi i są te ż odporniejs i, ponie
waż rozporządzaj ą zdrowszemi mieszk aniami, po
żywien iem, a w danych okoliczno :ciach także 
ztlrow ~ zemi napojami. 

T k wi ęc różn ice sta nn po iadania nieka
rzy tni e wpływaj ą ua wybór , do konywa ny przez 
przyrodę . \\' ybór ten doz naje jednak i inn ych 
utrudnieli i 1irzeszk6tl np . w kutek bezżenności, 
pewnych postanowieil. prawnych, wskutek wiek u 
żeniących si ę (im wyższe stanowisko poleczne, 
tern późniejszy sto unkowo wiek w ·tępujących 
w s tan malże i'1 sk i , tern gorsze nast~ p twa dla 
dzieci z takich malż eilstw) . 

Do czynników, które nader uj emni e wplywa
ją na rozwój kul tury, zalicza dr. Schall rn ayer 
także małżeństwa urodzonych zbrodniarzów, cho
rych umyslowo i alkoholików i, aczkolwiek nie 
pisze tego wyraźnie, pragnie , a by wydano zakaz 
zawierania podobnych malże1istw. 
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Dr. challmayer dochodzi jednak do wnio
sku, ż e wspomniane przyczyny obecnego z'~yro
dnienia z niewielkim trudem możnaby usunąc . 

Tak wi ęc , zdaniem dr. Schallmayera i nasza 
epolrn kuHuralna nosi w sobie zarody śmierci, 
a o bowiązki em pa1is tw i spoleczeńs tw jest zapo 
biedz, by nie zniszczyly tak szy bko dzisiaj pul
sującego życia. 

Można si ę zgadzać lub nie zgadzać z wywo
dami nifl mieckiego uczonego, pewnem jest, że po
zornie kwitnąca cywilir.acya nowoczesna ma })(' 
wne ciemne strony, ale i to j est p ewnem, że jr.j 
olbrzymi e zdobycze w dziedzinie wiedzy i tech
niki dają naj skuteczniejsze środki o brony prze
ciw zwyrodnieniu, mogącemu się wytworzyć wsku
tek dalszego rozwoju kul tury. 

(Gwiazdka. - Cicha filantropia. - Popieranie krajowego przemys~u. - Sprawa węglowa.) 
Dni przedświąteczne mają się już ku koń

cowi. Miasto powoli przybiera odmienną fir.yo
gnomię, jakby 11ię gotowało du czegoś niezwy
klego, co szare, codzienne jego życie: życie go· 
rączkowej pracy i gorączkowych zabiegów zasa
rlnic·to odmieni. Na ulicach i po 11klepach wre 
rueh niezwykle ożywiony. Wyt1tawy sklepowe, 
przybrane świątecznie, wabią oczy prtecboduiów 
tysiącem przedmiotów, które. 11czkolwiek corocz
uie pokazują się za ich l!zybami, wyglądają prze
cież tak, jakby dopier'l µo raz p1erwl!zy zajęły 
tam miejsce. Po rynkach, placach i placykach 
ty~iące drzewek zielonych, uiby gaj zaczarowa
uy, odbija swe cienie na ~nieżnyw kobiercu, a 
zarumienione twarze kupujących i jakiś dziwny, 
niecodzienny blask ich oczów, świadczą. że sta
uit: i.i~ za dni kilka coś niezwykłego, co rado· 
ścią napełnia ich serca, budzi ty11iące wspomnień 
o dniach minionych. Wyglądają tak, jakby je· 
dyną ich tro11ką było, czy aby <gwiazdka > do
lJI„ze i jak lat zeszłych, tak i w roku bieżącym 
pozwoli sp\dzić dni kilka w błogiej ciszy. na 
lunie rodiiny, zdnla od gwaru codzieunegu ży
cia i codziennej zawodowej pracy. 

Ty le .i uż ich było, tyle przewinęło się wśród 
1 óżnyd1 okoliczności i warunków, a jednak ka
:i. <lą witamy z niepokojem w sercu, miotauem na 
przemian obnwą i radością. Obawą, .tzy aby 
jaki nieprzewidziany wypadek nie zakłóci tyełl 
d1\'1J, z taką niecierpliwością oczekiwanych, za
równo przez b~11?;aczów i ubogich, przez starców 
i d:t.iatwę maleńką, młodzież. i dojrzalych. Ra
dością na samo wspomnienie uczty wigilijnej i 
w„zy11tkich tych chwil, w których serca tują, 
uieua w iści gasną, człowiek staje się lepszym i 
~zla«hetniej11zym. 

Niewątpliwie, nadchodzące święta Bożego 
1\arodzenia mają dziwny urok, jak 7adne inne 
w roLu. Dzieje 11ię to po części mocą tradycyi, 
piel1;gnowanej starannie z pokolenia w pokolenie; 
po czębci mocą symbolu, którego uroczyl!tość na
rodzin Dzieciątka Jezus jest wyrazem. 

Z.anim zajaśniała gwiazdka betleemska, pa
nował na ziemi mrok gęsty. Ludzkość, podzielo
na na panów i niewolników, wiodła żywot w gru
bym materyalizmie, nie opromienionym potęgą 
miłości, pojętej w jak najszerszem tego 11łowa 
znaczeniu. 'fej miłości wielkiej, bezbrzeżnej, 
która nie w podnieceniu zmysłowem, jeno w roz
koszach duchn, uszlachetnionego jej tchnieniem 
i;zuka dla siebie całopalnej ofiary. 

W stajence betleemskiej równocześnie z Dzie
ciątkiem, w które się wcielił Ilóg-czlowiek, zro
<lzila Ilię i miłość taka i odtąd przez lat dwa 
tysiące krok za krokiem zdobywała pauowanie 
nad ~wiatem. 

Dużo już zwalczyla, dużo jej jeezcze da 
~.walcztnia pozostaje. Bywały chwile, gdy na 
jej i;los drżały serca milionów i miliony szły 
pod jej znakiem, niosąc w ofierze w niewysła
\~ionyth mękach życie wlasne dla jej tryumfu . 
Letz były i takie, w których gruby materya
lizm zwyciężał szlachetnych serc porywy i szy
dził z jej holdowników. 

D·tiś jeszcze, chociaż dziewiętnaście stuleci 
już ubiegło od chwili narodzin Boga-człowieka, 
ro jako wykładnik swej nauki, za którą umarł 
na krzyżu, pozostawił nam wiekopomną zasadę 

,,kochaj bliźniego jak siebie samego1
', ruaterya

lizm, przewaia i częściei, daleko cz~ściej rozle
gają się słowa i hasla raczej nienn.wi8ci niż 
miłości pełne. Cichną one jeduak w dni uroczy
stości Bożel!'o Narodzenia, jakby sili wstydziły, 
że istnieją jeszcze. 

Dlatego to uroczyst<,ść, którą za dni parę 
obchod1.ić będziemy, tak.i niewy11łowiony ma u
rok. Dlatego to jest ona przeważnie uroczysto
ścią niemoc11ych ; dziatwy, która pozo~tawiona 
sama sohie ginąć musiałahy marnie; tudzież 
wszelakiej nędzy, co nieogarnięta i w swym po
chodzie nie zatamowana przez miłość szerzyłaby 
swoje ohydne zagony .iak zaraza, i 1rnmym już 
swym oddechem zatruła zbiorowiska ludzkie, bo
daj najzdrowsze. 

To też, o ile widok drzewka wigilijnego, 
rozpalonego w rodzinie, hloi?ie budzi uczucia i 
roje wspomnień z dni młodości. o tyle znów 
gwiazdka urządzana dla wydziedziczonych, dla 
dziatwy którą miłosierdzie przytula, ff.la t1tarców 
bezdomnych, kalek i wszelkiej uęd'tY zarówno 
moralnej , jak i materyaluej-raduje każde 11zla
cbetne serce, jako widomy tryumf miłości, wol
no lecz wciąż zdobywającej panowanie nad świa
tem. 

Gwiazdka taka w naszem mieście odbyła 
się wczoraj w szkółce rzemiosł przy cbrześciań
skiem towarzystwie dobroczynności, a dziś od
będzie się w ochronie pierwszej, jutro zaś w trze
ciej . . 

Te instytucye dobroczynne, nadzwyczaj sym
patyczne, dopełniają się niejako w pracy na ni
wie milosierdzia. Gdy bowiem ochronka tuli 
w murach swoich setki dziatwy maleńkiej, która 
bez jej pomocy marniałaby może po zaułkach 
miasta, lub rosła jak dziczki w polu, gorzej, bo 
w samem zaraniu zatruta wyziewami rozpusty 
i cynizmu, szkoła rzemiosł wyrostków puszczo
nych samopas, te prawdziwe dzieci ulicy, prze
rabia na pożytecznych pracowników. 

Instytucye te mają więc słuszne a nieza
przeczone prawo do sympatyi ogótu, który 
wszelkiemi siłami popierać je winien, by w jak 
najszerszym zakresie rozwinąć mogły owocną 
w skutkach działalność swoją. 

Niezawodnie nie będzie w naszem mieście 
ani iednej instytucyi dobfoczynnej chrześciań
skiej, któraby dla peMyonarzów swych nie urzą
dziła gwiazdki, wychodząc słusznie z zasady, 
że jeśli w życie zamożnych a choćby wystarcza
jących tylko samym sobie, ma ona niewysło
wiony urok, to cliż dopiero w życiu wydziedzi
czonych, w szarej smutnej doli biedaków, nieo
promienionej żadnym przebłyskiem radości. 

Te oznaki miłości i zbratania, skromny po
darunek gwiazdkowy i podzielenie się opłatkiem, 
na pamiątkę tego, co sam był wcieleniem na.i
wyższej miłości, radością napełnić musi każde 
serce zgorzkniałe, nawskroś przepojone goryczą, 
najstraszliwszą nędzę znośniejt1zą czyni. 

Więc wybaczcie mi czytelnicy, ie schwy
tawszy w przelocie myśl, nie moją wprawdzie, 
ale w istocie swej nie zwykle szlachetną przy
noszącą zaszczyt glówce. w której się zrodziła 
i sercu, co ją podyktowalo, przemówię słów parę 
za tymi zapomnianymi a niemniej nieszczęśli
wymi, których społeczeństwo, jako wyrodnych 

swych synów, w obronie bezpieczeństwa puhlicz
nego słusznie odtrąciło od siebie. Niechże i oni 
nie będą zapomniani w te uroczyste dni po
wszechnego zbratania; niechże i im gwiazdka 
betleemska przyniesie odrobinę radości, bodaj 
jednym promykiem posrebrzy ich smutne kraty 
więzienne. 

Kto wie, czy chleb miłości przełalllany ze 
zbrodniarzem lub wyt1tępnym nie snadniej skru
szy zatwardziałe w nieprawości serce, niż kary 
najsroższe? 

Kto wie, czy na widok dłoni czystej , wy
ciągniętej z miłością ze śnieżnym opłatkiem , nie 
try11ną lzy odkupienia z oczów, które już dawno 
płakać zapomniał.Y a w zwyrodniałej duszy nie 
rozbudzą się zarodki uczuć szlachetniejszych , za 
głuszone prawie doszczętnie przez złe instynkty ? 

Myśl cichej pracownicy, która podyktowala 
mi niejako te wyrazy , składam w dłonie wasze 
szlachetne łodzianki, bo serce kobiece najtkli
wiej oclczuw:i. wszelką· niedolę ludzką . 

Ale jednocześnie zwracam się do was w spra
wie nierównie ważniejszej, bo godność na rod o· 
wą i debrze zrozumiany interes własnego społe
cze1istwa mającej na widoku. Pamiętajcie pr;,:y 
sprawunkach świątecznych i prezentach na 
gwiazdkę, że obowiązkiem jest naszem popiera
nie priedewszystkiem przemydłu i wytwórczości 
krajowej. Może na razie zakupy wasze 11tran 1 
trochę na wartości, lub też wypadną nieco dro
żej. Lecz jedyna to droga, by wytwói-ctość nasza 
skutecznie rywalizować mogła z zagranicą. N 1e 
powinniśmy o tem zapominać nigdy, zwłaszcia 
też w chwilach bardziej ożywionego mchu han
dlowego, wychodząc z zasady. · że rozwój prze
myslu i wytwórczości krajowej, to chleb dla 1y
siąców, a więc najdzielniejszy środek podniesi e · 
nia ogóltlego dobrobytu i zwalczenia nędzy. 

Nie jest przytem znów tak źle z tą naszą 
wytwórczością krajową, żeby ai nawoływ1;1Ć było 
potrzeba do popierania jej w myśl obowiązków 
społecznych, ud spełnienia których nikt uchylać 
się nie ma prawa. 

Zapowiedziana na styczeń wystawa bygie
niczno-spożywcza w Łodzi przekona was dowo
dnie, o ile wnosić można ze złożonych już de
klaracyj przez wystawców, że nie bardzo znów 
mamy powody wstydzić się ni1szej wytwórczości 
krajowej na tern polu. 

Za to, jeżeli czego wstydzić się należy, to 
węglarzów naszych, inaczej zwanych składnikami 
węgla, którzy naprawdę przenośną nazwę .czar
ne dyamenty" wzięli w dosłownem znaczeniu i 
gwałtem. korzystając z ostrej zimy, usiłowali 
cenę węgla kamiennego zrównowazyć z ceuą 
dyamentów, dostępnych tylko dla bogaczów. 

Na szczęście, znaleźli się zarówno u nas i 
w Warszawie ludzie dzielni, którzy wystąpiwszy 
energicznie położyli kres tej spekulacyi, na1-
wstrętniejszej, bo opartej na wyzysku biedaków, 
w porze najtrudniejt1zej dla nich do przebycia. 

Dzięki im za toi 
Panom zaś węglarzom życzę przy wigilij! nym opłatku, by mieli serca mniej zatwardziale 

I a apetyty skromniejsze, bo do czasu tylko dzbau 
1 wodę nosi. 
I Jmii,sz. 
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Najwyższy rozkaz. 

„Praw. wiestnik" ogłasza: <Najjaśniejszy Pan 

rozkazał powrócić z Syberyi zesłanym za rozruchy 

studenckie. Mieszkać im nie wolno tymcza owo 

w miastach z wyźszemi zakładami naukowemi , 

ROZWÓJ. - ;..., obota, dnia 20 grudnia 1902 r. 

zamiary odno 'nie Wenezueli i obiecały uszano
wać doktrynę Monroego; lncz dobrze to wyglą
da tylko w teoryi, w praktyce przecież osiąg

nąć s ict nied a. Podobno tany Zjednoczone obie
caly n ie pro te11towa ć przeciw działaniu wspólne
mu ' iemirc i Anglii, nawet wówcza'I gdyhy 
moca r twa te wysa uzily na ląd w Wenezueli 
50,000 \\1•j~k :.1 ; lecz j edn ot·11.e śnie zabtrzegły, że 

pod 7adnyu1 pozorem nie pozwolą na stałe lub 
tylk o 1·1.asowe zaję1.; i e bod:1.i najmniejszej części 

Wentw 1cli. Jakież w ta kim razie praktyczne 

1 znaczcuie może m i1·1\ wojna, je'li nawet po 

Rozkaz ten dotycze 58 osób, znajdujących 1 zbombardowaniu portów i fortyfikacyj nadbrzeź

się we Wschodniej yberyi. Na mocy Najwyi- r nych Wenezuela. d~lej upier~0 ~ię będz~~ i woli 

szego rozkazu z d. 13 wrzeimia łaska ta roz- ~~carstw . europejskich zad?śc me uczym. Uczy: 
· ł · ' ') . 1

• • j me zaś me może z uwag i na n.bsolntne pustki 

lecz obowiązani są pozostawać pod opieką swo

ich rodzin, w otoczeniu, któreby ich przyzwy

czajdo do przestrzegania porządku. „ 

ciągnę ~ si~ na ()"" osoby, t.naJdUJąCe się w tern- w kasie, na kraj wycieńczony rewolucyą. Tru-

ze połozemu. dno 11.aś przypuścić, aby wobec chaosu, jaki 

Na wodach Wenezueli. 

IV. 

Wnioskując z ostatnich wiadpmości, sprawa 
weuezuelańska wciąż się gmatwa i to w sposob 
bardzo zawily. 

Z pozorn wygląda to tak, jak gdyby mo
carstwa morskie Europy z zapoczątkowania 

Niemiec rozpocz~ły knwyatę przeciw Ameryce , 
w szczególności za~ prze1.;iw Stu.nom Zjednoczo
nym, ov. ej wielkiej zaoteanowej republice, któ
rej µotęga w cz11saeh O:ltatnich i;tała się nader 
groiną nietylko dla handlu i przemyi:slu starej 
Europy ale i dla jej politycznej przewagi. Być 

może jednak, że zu kulisami tej sprawy kryją 
się dotąd jeszcze nieznane nam czynniki, które 
ujawnią się dopiero w ostatniej chwili 1 całemu 

temu dramutowi, jaki się rozpoczął na wodach 
wenezuelańekicb, nadadzą wcu.le nieoczekiwany 
i niespodziewany przebieg. Dość, że za przy
kładem Niemiec i Anglii coraz to więcej mo
carstw zgtasza swoje pretensye do W euezueli. 

W izbie gmin parlamentu angielskiego lord 
Balfour, sekretarz <lo spraw zagranicznych, o
świadczył stanowczo, że na wet tymczasowe tyl
ko zaję1.;ie terytoryów wcnezuelańskich nie jest 
pożądanem. W dobrze atoli poinformowanych 
kołach politycznych utrtymują, że niebawem 
wojna Weuezueli formalnie będzie wypowie
dzianą. 

Wpl'awdzie, jak utrzymuje gazeta „New
York Herald'', mocarstwa europejskie przedsta
wiły rządowi Unii pólnocno-amerykai1akiej swv.ie 

7) 
A - NI. 

Pisma polskie Juliana Klaczki. 
(Dalszy ciąg patrz N2 291 ). 

Hozglądając się po kolei w koresponden
cyach Mickiewicza, Klaczko na icli podstawie 
ukazuje nam postać mistrza, pełną olimpijskiego 
spokoju wśród tytanicznych zapasów z wrogiemi 
warunkami życia, rzewną, czułą i serdeczną 

w przyjacielskich stosunkach, a szczytną w swej 
ofiarności i poświęceniu dla najświętszej sprawy .. . 

Powyższem studyum zakońezyl Klaczko pra
cę literacką polską, ale bynajmniej nie zanie
chał pracy na korzyść literatury polskiej. 

W cłtevue des deux mondes> ukazywały się 

kolejno: to slynne studyum o Zygm. Krasińskim, 
to o Sonetach krymskich i t. d. 

W tem:.!.e piśmie francuskiem drukowano 
głośne na owe czasy artykuły Klaczki w kwestyi 
polskiej i duńsko-pruskiej, oraz st.udjum histo
ryczne o unii lubelskiej. Dzięki wyżej wymie
nionym pracom, imię ich autora stawało się co
raz głośniejszeru . 

Co większa, rząd duński ofiarował Klaczce 
order Danneborga za zdemaskowanie Bismarcka, 
który „na zasadzie świętego prawa t1łuszności i 
narodowości" przyłączył w r. 1864 Szlezwig i 
Holsztyn do wielkiej Rzeszy niemieckiej. 

I rzeczpospolita francuska okazała się wdzię
czną Klaczce, kiedy tenże, jako radca dworu 
przy wiedeńskiem miuisterynm spraw zagrani
cznych, występował z płomiennemi mowami 
w obronie Francyi podczas j ej walki z Prusami 

w Wenezueli obecnie panuje i postawy mocan~tw 
europejskich, rząd wenezuelański mógl znaleść 

gdziekolwiek pożyczkę. 

'ro też w Londynie wypadki na wodach 
wene11.uelańskich wywołują poważne obawy, któ
re pod.tiela opinia publiczna w całej Anglii. 
Anglicy byliby tei niezmiernie zadowoleni, gdy
by sprawę wenezuelańt1ką dało 11ię u~unąć z po
rządku dziennego jaknajprędzej. 

Nawet rządowa prasa angielska nie tai, że 
Anglia niepotrzebnie wdała 11ię w 1.;ałą tę hi
toryę, nie maj ącą ~ci~lejszego związku z jej 

interesami. Ultrazachowaweza gazeta „Globe'' i 
radykalny ,1D11ily ~ew"'' wprost ostrzegają ga
binet i lorda L'1ndi1downe 1 aby nie pozwolił 

Niem<'om ciągnąć zn sohą Anglii i plątać ją 

w niepotrzebne awantury. 

Niewiele tylko dzienników angielskich jest 
z<lauia, ie, aczkolwiek sprawa wenezuelańska 

przyczyni Anglii wiele klopotów, hęrlzie jednak 
miała ten dodatni rezultat, że wprowadzi lad 
w południowych rzeczypospolitych amerykań

skicb, albowiem Stany Zjednoczone będą zmu
szone zająć się niemi, jeżeli chcą pos~anowania 

dla doktryny Monroego. 

Toż samo zaniepokojenie, co w Anglii wy
woluje sprawa wenezuelańska i w Stanach Zje
dnoczonych Ameryki Północnej. Jedne tylko 
• ' iemcy lekceważą ją sobie a przynajmniej usi
łują obniiyć doniosloiić wypadków na wodach 
wenezuelańskich . Dlatego tei wszystko to, co 
o przebiegu tytli wypadków i ich zabarwieniu 
podają gazety niemieckie, przyjmować należy 

z rezerwą i niedowi erzaniem. 
W Stanach Zjednoczonych wszyscy wierzą 

w uczciwość zamiarów augielskieh, lecz nie do-

w 1870 roku. :izlnchetnemu obrońey ofiarowano 
komandorski krzyż legii honorowej. 

Klac:t,ko, wypowiadając mowę polską we 
Lwowie, a niw:niel'ką w Wiedniu na rzecz nie-
1nczęśliwe.i Francyi, okazał się nietylko jej 
obrońcą, lecz i poniekąd synem: tak silne węzły 
łączyły go z tern „naj piękniejszem królestwem 
po królestwie Bożem". 

Cóż więc dziwnego, że autor <Katechizmu 
nierycerskiego>, kreśląc w swych <Notatkach 
z podróży> szereg- pełnych okropności i grozy 
obrazów na tle Wersalu i Paryża z cza.sów Ko
muny, ani na chwilę nie wątpi, że Francya, jak 
Feniks z popiołów się odrodzi i znów stanie na 
czele kultury i potęgi europejskiej. Płochość i 
lekkomyślność francuzów nie ustąpiła nawet wo
bec przerażających wypadków, klęsk niezliczo
nych i katastrofy narodowej. Klaczko jednak 
w tego rodzaju lekkomyślności widzi potęgę i 
siłę niespożytą narodu, który jest nadto pewien 
i świadom swego posłannictwa, aby choć na 
chwilę poddać się rozpaczy, lub choćby wpaść 

w pewne roztkliwienie nad swem iałosnem poło
żeniem. 

Jedno tylko zasmuca autora <Notatek z po
dróży> i na pesymistyczne refleksye go napro
wadza - oto, że z loua Franeyi, trapionej tak 
strasznemi klęskami, dotkniętej tyloma bolesuemi 
ciosami i zniszczonej huraganem dziejowym, nie 
wyszedł ani jeden umysł genialny, któryby swem 
twórezem cfiat> z tego zamętu, bezładu i chaosu 
wyprowadził nową harmonię, nowe światło, nowe 
życie ... 

c Polskie pisma Juliana Klaczki> zamykają: 

pośmiertne wspomnieuie i Eustachym Januszkie
wiczu, zmarłym w Paryżu w 187 J roku, oraz 
zdanie o Sienkiewiczu wogóle, a jako o pisarzu 
historycznym w szczególności. 

Eustachy Januszkiewicz należał do owego 
gniazda Mickiewiczowskiego, które chlubą okryło 
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I wierzają za to Niemcom, które podejrzewają 
o zamiar poróżnienia Anglii ze Stanami Zjedno-

1 

czonemi i w tern widzą jedyny cel wyprawy nie
mieckiej na wody wenezuelańskie. 

I Gdyby możtH miec: pewne wiadomości o tern, 

I 
co się dzieje w1·wnątrz Wenezueli, dałoby się 

łatwiej wyprowa<lzić wnioski o dalszym prze
biegu i możliwem zakoJ'tczeniu sprawy wenezue-

1 

lańskiej. 
Jeśli to jeit prawdą, że powRtańey pobili 

wojska rządowe pod La Guayra i Elchico i ma
l szernją na Caracas przeciw prezydentowi Castro, 

'I to prawdopodobnie po upadku dzisiejszego prn-
zydenta Wenezueli nowy jej rząd natychmiast 
wejdzie w porozumienie z mocarstwami europej-

l skiemi i sprawa się zakończy oddaniem jej pod 
rozpatrzenie sądowi rozjemczemu, rzecz prosta 
nastąpi to tylko wtedy, jeśli oprócz pretensyj 
pieniężnych do Wenezueli, za kulisami całej tej 
sprawy nie kryją się inne, nieznane jeszcze świa
tu czynniki i cele. 

~ drugiej znów strony z Caracas dochocl.zą 

wieści, jakoby wenezuelczycy, zaprzesta'Yszy do
mowych waśni, zespolili się z prezydentem Ca s tro 
na e1;ele w uczuciu patryotyczuem, mującem wy
łącznie na celu odparcie obcego najazdu. 

Nie zgadza się to jednak z ostatniemi de
peszami, donosząeemi o ruchach i zamiarach od
działów powstańczych w Wenezueli. 

Rodzi się też przypuszczenie, ie Anglia i 
Niemcy dążą jedynie do ustanowienia kontroli 
nad finansami Wenezueli, chociaż nie mówi sic 
o tern ani w jednym z dokumeutów dyploma~ 
tycznych. Inuerui !!łowami Anglia i iem<'y cbcą 
zamienić Wenezuelę w swoją lenniczkę, zupomi 
nając, że i inne moearstw:i. a przedewszystkiew 
Fraucya są także wierzycielami Wenezueli i nie ży
czą sobie, ahy jej finanse wpadły w ręce anglo-nie
mieckie. Również i Stany Zjednoczone nie 1110-

gą pozwolić, aby do spr a w wewnętrznych W c· 
nezueli mieszały się mocarstwa europejskie. 

Zresztą kwestya wyjaśni się niebawem, al
bowiem jak donosi depesza wczorajsza, prezydent 
Castro upoważnił posła Unii Bovena do przepro
~adzenia rokowań pokojowych. Castro przyi:lla
je na sąd rozjemczy. Idzie już więc tylko o tu, 
aby sąd ten przyjęły Anglia i Niemcy . 

S. J. 

wt1zecbnic~ wileńt!ką. Przebywając w Paryżu, 
założył Januszkiewicz z Aleksandrem Jełowiekim 
Jo~ięgarnię polską i wydawnictwo dzieł polskich. 
Pod swoje skrzydła doradcze i opiekuńcze wziął 
Eut!tachy wszystkie talenty pisarskie, tak, 1ż 

rzeczywiście "został Alolem i Mauucyu:1zem lite
rackiego odrodzenia na obcej ziemi, piastunem 
piśmiennictwa polskiego ua tułaczce" . Trollkli
wość Januszkiewicza około zaspokojenia codzieu
nych potrzeb i duchowych wymagań Mickiewi
cza, zawdzięczamy arcydzielo literatury nuszej
>Pana Tadeusza<. On tei, nie kto inny. zagrze
wał "kapryśnego Julka" do tworzenia, przeczu
wając w nim geniusza poetyckiego. U niego, 
jako u serdecznego przyjaciela i gorącego wiel
biciela .Mickiewicza, z urzędu obchodzono wigi
lię Bożego Narodzenia, rocznicę urodzin mistrzu. 
Gwarno tam było i wesoło! A wszystko nastro
jone na nutę podniosłą i ton głęboki. N a jednej 
z tych wilij stanęli do walki improwizacyjnej 
.dwa nn słońcach swych przeciwnych bogi": 
Mickiewicz i Słowacki. 

Działalność ksi11garską i wydawniczą Ja
nuszkiewisza przerwała rewolucya lutowa. W tym 
też czasie jedni mistrzowie zamilkli, a inni, Jak 
Słowacki, Chopin i Mickiewicz zesdi do mogiły. 

Po wojnie wschodniej staraniem Eustachego 
zaczęła wychodzić "Biblioteka Pol11ka", pisruo 
tygodniowe, do którego usiłował zagarnąć 

wszystkie młode siły i talenty literackie emigra
cyjnej doby. Przy >Bibliotece< założył je11zcze 
ten niestrudzony pracownik .Spółkę wydawni
czą", dzięki której ogłoszono drukfom materyały 
historyczne i twory piśmiennictwa polskiego. 
Zaznaczyć należy, że staraniem .Spółki" wyszły 
w pośmiertnem i zupełnem wydaniu po raz 
pierwszy cPisma Adama Mickiewicza>. Zbyte
cznem byłoby dodawać, że lwią część pracy 
przy wydawnictwie rzeczonem poniósł Januszkie-
wicz. (Dok. nast.). 

) 
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Od Redakcyi. 
W roku przyszłym oprócz tłómaczonycb 

powie 'Cl b~dziemy drukowali dwie oryginalne, 
a mianowicie: 

Artura Gruszeckiego 

PRUSKI HUZAR 
(Dzieje szlązaka w wojsku pruskiem). 

1 

Kazimierza Laskowskiego 
(El-a) 

ZŁ OT O USTY, 
powieść historyczna, której bohaterem jest Piotr 

karga. 

KALENDARZIK TERlllINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SLOWIANSKJE. Tomislawa. 
TEATR VICTORIA. O godz. 3 po pal. .Nóż mojej 

żon1·; krotoC'bwila w 3 aktacl.i: o godzinie 8 wieczórem Rezerwista," krotochwila w 3 aktach. 
" CYRK DEVIGNE'GO przy ulicy Pai1skiej i Zawadz-kir j. P1 zedstawienie o godzin i li 8 wiec torem. 

ODCZYT Wlad. Rabskiego w sali koncertowej przy ulicy Dzielnej, na rzecz Ochronki I .o kobietach Iosena." 
Początek o godzinie 4 i pól po pot 

Poniedziałek. 

L\llONA SŁOWIAŃSKIE. Drogomiry. 
T8ATR VICTORIA. Przedstawienia niema. 
CYRK DEVlGNE'GO przy ulicy Pańskiej i Zawadzktrj. Przedstawienia. 

Ogólna. 

ROZWÓJ. - Sobota, dnia 20 grudnia 1902 r. 

ski; członkowie komi yi poborowych: pow. iedle
ckiego, Zflmbrzu ki i puw. stopnickie"O, Łu
niewski. 

Nowa kolej. Powstal projekt zbudowania 
kolejki wązkutorowej podjazdowej z Koła do 
Sieradza. Sieradz, mający przepi~kne położenie, 
wodę, stacyę kolei kaliskiej, niP.ma żadnego m
chu handlowego bo niknie w blizkośoi Zduń
skiej Woli. Kolej podjazdowa z Kola do 8iera
<lza po lewej stronie Warty prziachorlziłaby 
przez jedno pasmo kolonii, przez równin~ łęgów, 
bardzo żyznych; prócz tego jest kilka gorzelni, 
cukrownia, niezliczona ilość torfu i w Uniejowie 
łomy kamienia lupkowego do budowli używane
go. Cały pow. sieradzki aż do powiatu turec
kiego ma zieruig bardzo urodzajną, tak, że Sie
radz stałby Ilię punktem odbiorczym całej pro
dukcyi rolnej i przemysłowej znacznego pasa 
ziemi. Cały pas :1.iemi od Uniejowa do Sieradza 
po prawej stronie rzeki ani kawałka HZosy nie 
ma, z wielką krzywdą dla ziemian; z niejowa 
do S:t.adku jest kawałek szo11y od Uniejowa i 
kawałek (6 wiorst) od Szadku. Kamienie nad 
traktem, nawiezione od kilkudziesięciu lat robią 
tę drogę miej<1cumi nie do priebycia. 

Miejscowa. 
Wystawa hygieniczno-spożywcza. W dalszym 

ciągu złożyły deklaracye następujące osoby i 
firmy: 

Krzysztof Bru n i yn z Warszawy: calko
wita kuchnia wzorowa; 

IL Krempf z Łodzi: okno kuchenne z wen
tylacyą, windy do transportu naczyń i potraw; 

M. Norkowska z Wan1zawy: najnowsza ku-
clmia wytworna i gospodarska. 

Stanisław Budzyński: masło śmietankowe; 
A. Schweitzer z War8zu.wy: musztarda; 
Ignacy Rassalski z Łodzi: wyroby masarskie; 
Tow. przemysłowe <Leśmierz :1 (pud Łęczycą): 

cukier w różnych stadyach przetworu; 
R. Bohne i S-ka, Włocławska fabryka ry-

koryi, cykorya, ku.wa karlsbadzka: · 
"Słowianin" z Końskich (gub. radomska): 

naczynia kuchenne, żelazne emaliowane, przed
mioty do kanalizacyi i rury zlewowo-wodocią
gowe, rezerwoary i t. d. 

Podgórski z Kielc: bul i on; Ordery „Praw. wiest. ogłasza następującą l!stę Aleks. Lipiński, soki: malinowy wiśniow·y, osób na~rodzonych orderami: z cukrem i bez cukru; 
Orła Białego: gubernator piotrkowski Iiller. <Rembrandt> z Łodzi: fotografie i odbitki Św. Anny I klasy: gubernator warszawski widoków wystawy hygieniczuo-spożywczej na bzamhelan Iartynow. pocztówkach z aforyzmami; Św. Stanislawa I klasy: staly cztonek war- Otrzymano jeszcze kilka depes:t. z zapyta-szaw~kiej kornisyi wlościa1\.skiej, Tuszynski. niami, co do waruuków. Termin 08tateczny skłn-. Św. Wlodzimierza III klasy: gubernator su- dania deklaracyj do 24 grudnia r• b; od 27 zaś wals~1 1 szambelan Arcimowicz. rozpoczęty będ:t.ie druk katalogu. 
Sw. Wlodzimierza IV klasy: urzędnicy do - Komitet wystawy bygieniczno-spożywczej szczególnych poleceń przy general-gubernatorze I w Łodzi zawiadamia :1.a naszem po~rednictwem, warsrnwskim: Leontjew i Łoginowski. że w dniu 2-! b. m. o godzinie 7-ej wieczorem Św. Anny II kiasy; prezes zarządu ubezpie- lista wystawców zostanie zamkni~ta. Wobec teczeń wzajt>mnych Danilowski, wiceprezes Wyru- I go proszeni są ui wszyscy, którzy listownie lab bow, j referent Unierzynski, referenci kancelaryi I ustnie zgłosili swój współud:1.ial w wystawie, tugenerat - gubernatora warszawskiego: Litwiliski I dzież szpitale, ochronki i ws:t.elkie instytacye i Koziulkin, referent kancelaryi oberpolicmajstra I dobroczynne, dla których miejsca przeznaczono m. \~arszawy Bogdanowicz. bezpłatnie, aby pośpie11zyli ze złożeniem dekla-Sw. Anny III klasy: inspektor zarządu ubez- racyj, gdyż komitet z tymi tylko liczyć się mopieczeń wzajemnych Wnorowski i referent Eysy- że, jako wystawcami, którzy rzeczone deklaramont, referent kancelaryi oberpolicmajstra m. cyc podpisali. Pośpiech jest wielce pożądanym Warszaw·y, Jegorow, prezydent m. Plocka, Fiedo- z uwagi na ror,d:1.ial miejsc na wystawie, rozrow, lekarz teatrów warszawskich, Woźnicki; arty- miesiczenie światła, siły pomocniczej, tudzież sta-malarz, Ciągliński; czlonek komisyi poborowej ułożenie katalogu, którego druk zaraz po świępow .. plońskiego, Bonawentura Henryk Kotarski. tacb rozpoczęty być winien. :::lw. tanislawa II klasy: czlonek lubelskiej Dla wygody wystawców kancelarya wysta-komisyi poborowej, Wlady law Kochanowski; wy (Spacerowa N2 11), począwsiy od d. 21 b. m. starszy inspektor drukan1 m. Warszawy Preobra- otwartą b~dzie codziennie od godz. 1-ej do 2-ej że1\.ski; lekarz naczelny szpitala Wolskiego, dr. po południu i od 6-ej do 8-ej wieczorem, aż do ,,ommer; starszy inżynier m. Warszawy, .Mościcki, dnia 24 b. m. włącznie. referent kancelaryi oberpolicmajstra m. Warszawy, Ogłoszenia firm na ścianach i w klatce scboVzierżanowski; taksator zarządu ubezpi~czeń wza- dowej mogą być pomieezczane w cenie po 1 rb. jemnych, Wilkowski; referent warszawskiego rzą- za łokieć kwadratowy. 

<lu gubernialnego, Czernikow; inspektor drukarń O ile :t. nagromadzonego materyalu wnosić w Lodzi, Lisiwicz; sekretarz wydzialu wojskowe- można, wystawa bygieniczno·spożywcza prżedgo przy magistracie m. Warszawy, zychowski; stawi się interesująco. Zwłaszcza bardzo ciekainspektor ubezpieczeń, Merder; pornocnik taksato- wym i pouczającym obiecuje być dział naura, ·~Ilodzianowski; po bor ca magistratu m. War- ko wy. 
sza wy, Rydzewski; ławnik, Król naczelnik wydzia- Wczoraj komitet wystawy przeznaczył salę lu magistratu, Zie1ikowski; taksator ubezpieczeń, na restauracyę. W sali tej odbywać się będą Olszakowski, pozostający do rozporządzenia gene- zabawy, koncerty i różne produkcye, mające na ml-gubernatora, baron Steinheil; urzędnik kance- celu urozmaicenie czasu osobom zwied1~ającym laryi general-gubernatora warszawskiego, Zattar- wystawę. 
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Odczyt. Henryk Ibsen w wszechświatowej 
literaturze dramatycznej zajmuje tak wyhilne 
stanowisko że wszystko, co tylko dotycze Ibse
na budzi 'niezwykłą ciekawość wśród sfer inte
ligentnych. To tei zapowiedziany na jutro na 
korzyść ochronki I-ej odczyt znanego publicysty 
d-ra Władysława Rabskiego obudził wśród inr.eli
gencyi naszej żywe zainteresowanie. Przedmio
tem odczytu, który odbędzie się w sali Koncer
towej przy ul. Dzielnej, będą ,,Kobiety Ibsena''. 
Początek odczytu o godz. 41

/ 2 po południu. Bile
ty wdeśniej nabywać można w cukierni A. Ro:iz
kowskiego. 

Oddział łódzki tow. opieki nad zwierzętami wy
dał następujące przepisy przewożenia chorych lub 
pokaleczonych zwierząt domowych w wozie ra
tunkowym: 

Przewiezienia zwierząt w wozie ratunkowym 
w obrębie miasta dokonywa towarzystwo za do
browolną ofiarą, złożoną na korzyść oddziału 
łódzkiego opieki nad zwierzętami. 

Przewóz zwierząt z obrębu pozamiejsk:ego 
może być dokonywany tylko po porozumieniu się 
z przedstawicielami teg'>ż towarzystwa. 

Za przewiezienie bydła do rzeźni opłaca się 
od sztuki 3 ruble. 

Wóz ratunkowy tvwarzystwa ~najdaje .si~ 
u p. Szwa.~gerta przy ulicy Nawrot .N! 39. Z·~
dać go można za pośrednictwem telefonu. Zaż4-
dania winny pochodzić od członków, któr:t.y 
równocześuie raczą podać swoje nazwiska, hth 
od policyi; stójkowy powinien zakomunikować 
swój numer, jako też wskazać dokładny adresr 
gdzie leży zwierzę i jakie przyczyny spowodo
wały chorobę lub kalectwo. 

Wóz ratunkowy posiada przyrządy do od
rywania podków i jest zaws;r.e zaopatrzony w służ
bę, złożoną z 2-ch osób. 

Chore konie od wożą się do lecznicy Warri
kowa i K waśuiewskiego. Na żądanie właścicie
la zwierzę może być od wiezione do domu. 

Zwietvi:ętami zdecbłemi nie zajmuje się towa
rzystwo. 

W razie padnięcia zwierzęcia w c:t.asie p1·ze -
wozu, zwierzę zwraca się właścicielowi, albo za
wiadamia sią policyę, aby wezwała oprawcę. 

Oddział nie przyjmuje na siebie odpowie· 
d:t.ialności 7.a stan zdrowia przewożonych zwie
r:1.at. 

• Przepisy te zostały przyjęte na ostat.niem 
pot!iedzeniu członków zarządu. Podpisali je pp.: 
L. Jezierllki, B. Dobrane, u. Daube, Stojanowski, 
L. Drecki, F. Krawczyk, O. Frydrych, I. Ste
fanus. 

Gwiazdka w szkole rzemiosł. Bajki oddnwna 
1uż w 1<woich tema.tach mają jakieś podziemne 
lub podsłoneczne pature, oświetlone rzęsiście, 
a w nieb księżniczki zaklęte przyjmują jakiegoś 
bohatera z iiemi. Ione znów opowiadają o ma
łych kowalach, któriy kujCti pod ziemią różne 
piękne neczy. 

Te bajki stanęły mi przed oczyma, kiedy 
wchodząc do zapełnionej przez wychowańców 
szkółki rzemiosł, ujrzałem jarzącą t1ię od świa· 
tła choinkę, a wśród dzieci jaką~ księżniczkę, 
rozdającą im strucle i łakocie. Kosz za koszeru 
wjeżdża ze 8wieżym transpotem zapasów i zni
ka natychmiast. Do łakoci dołączony jest jesz
cze jakiś pakuneczek, a w nim ubranie. 

Cały dwór miłosierdzia czynny: księżniczki 
i rycerze o zawiesistych wąsach, o przystrzyżo· 
nych brodach, lub wygolonych po staropolsku 
głowach, Wtł:t.ystko to tu obecne. Ten rozdaje 
czup\d i kapelusze, ów pomaga całemu szerego
wi gospoś, które nawet buty podają ubrylanto
wanemi paluszkami. I cały ten świat dawny 
stał przed oczyma. 

Wielebny kanonik Szamota gorącemi słowy 
p1·zemówil do zebranych, :t.alecając pracę, zachę
cając do zgody, przyjaźni i nauki, która może 
dać zadowolenie. 

Rozległy się śpiewy, a młodiież udarowana 
sunęła coraz żwawiej na górę, unosząc z sobą 
to, co im tegor~czna gwiazdka przynio1:1ła. 

Po rozdaniu darów chłopcom, komitet szkół
ki zaprosił wszystkich do Sl1Siedniej jadalni oraz 
kuchni, gdzie przyjęto gości herbatą. Przy sto
łach zasiadł damski komitet z prezesową Grusz
czyńską na czele. Jego to zadaniem było do
starczyć chłopęom szkółki ubranek i żywności. 
Z zadania tego komitet damski wywiązał l:jię 
znakomicie. Z komitetu tego obecnemi były wczo
raj następujące panie: Gruszczyńska z córką, 



Grabowska, Olszewska, Mogilnicka z córką, Wa
guerowa, Eisertowa, Szwaikertowa, Albrechtowa, 
l\fakowowa i inne. 

P. Edward Wagner wypił zdrowie dam her
bartą, dziękując im za podjęte trudy. 

Przedświą;teczne wystawy obrazów. Zlecialo 
się ptactwo z różnych stron do Łodzi z wyprze

"dażami najróźnorodniejszemi, z przedmiotami po 
20 i 50 kopiejek i różne inne t. p. przedświą
teczne kawały, obliczone na łatwowierność pu
bliczności łódzkiej. Wśród rozmaitych przeds iębior
ców, przyjechali i tacy, którzy, nie wywiesiVfszy 
zupełnie firmy własnej, sprzedają obrazy z pod
pisami istniejących i nie istniejących artystów; 
trochę lepiej, lub zupełnie źle malowane , w o
pydwóch jednakie ·wypadkach niewiele warte. 
Robią widocznie w Łodzi dobre interesy, bo sie
dzą. Ale poco popierać obcych i niewiadomo 
jakich, kiedy w księgarni Rychlińskiego zorga
nizowano wystawę szkiców. 

Narnzie wystawiono .tam prace artysty-ma
larza Pruszyńskiego przedstawiające widoki: Z Be
donia, z Ojcowa, Pieskowej skały, Szczawnicy, 
Pieniu i studya główek kobiecych. Niezawodnie 
i inni artyści łódzcy podążą tam ze swemi szki
cami, tak, że i w tym kierunku będzie znaczny 
wybór podarków gwiazdkowych tanich a praw
dziwie pięknych. 

Nadesłane. Komitet Prqtułku dla starców 
i kalek ma zas:t.ezyt podać do wiadomośc i, że 
we wtorek dni.a 23-go b. m. o godr. 4-ej po po
ludniu odbędr.ie się w Prr.ytułkn gwiazdka, na 
którą uroczyt1totić komitet wt1r.y1:1tkicb życzliwych 
tej instytucyi uprzejmie zapra~za . 

Zuchwała kradzież. W sklepie galan teryj
nrm Henryka Szwalbego przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 55, spełniono zuch walą krad r.ież. Złodziej 
zakradł się po godzinie 12 w nocy do dolnych 
~zęści sklepu, znajdujących się w suterynach 
domu. 

Upatrzywszy odpowiednią chwilę , :tiedy ruch 
na ulicach znacznie się zmniejszył, prr.esadził 
źelazną baryerę, znajdującą. · si ę przed oknami 
wystawowe01i i opuścił sili na dół, gdzie rów
nież znajdowało 11ię okno .wystawowe. Tutaj 
wybił szybę i przez otwór dostał się do wnętrzu. 
dolnego i;;klepu przezuacz~nego na 1:1kłady bie
lizny stołowej, firanek itp. towarów. 

Z dołu zapomocą. !!chodów wszedł do gór
nego sklepa. Tutaj upatrzył sobie 2 duże Jmfry 
i zaczął następnie plądrować po całym sklepie. 
Wybrał najkoszto.wniejaze przedmioty, jak bie
liznę, obuwie , kapelusze, rękawiczki, ązale, kra
waty, laski itp., które następnie !!pakował 
w kufrach. Ztod?Jiej przes iedziuł w alclepie do 
g. o rano .' 

Kiedy już wszystko było spakowane i bra : 
ma została otwarta, pomysłowy złodziej otwo
rzył drzwi, prowadzące na dziedziniec, a zam
knięte z wewnątrz i wyszedł poszukać dorożki. 

W owym czasie na ulicy kręcił się stróż 

Andrzej Kotynia, który, zauważywszy młodego 
człowieka, spy tał dokąd tak rano wyjeżdza. Zło
dziej śmiało odpowiedział, że wysłany został 
przez właściciela sklepu w podró~. Kotynie wy
dało się to podejrzanem teru więcej, że złodziej 
zabierając rr.eczy, nie zamknął wcale drzwi r,kle
pu od strony dziedzińca. Złodziej jednak przy
jechał spokojnie na dworzec kolejowy i tam ku
pił ·bilet do Warszawy. 

Andrzej Kotynia tymczasem dał znać p. 
Szwalbemu, który został niezmiernie ździwiony 
wiadomością mu udzieloną. 

· U.brawazy: się czemprędzej Szwalbe udał 
sie ua dworzec kolei łódzkiej wraz ze stróżem, 
który wskazał 11prawcę kradzieźy, wyczekujące
go spokojnie na odejście pociągu. 

Złodzieja wnet a.resztowano i wraz z ku
frami od wieziono do cyrkułu śledczego. Tutaj 
czelny złodziej da.wał wymijające odpowiedzi i 
nie chciał wyjawić swego nazwiska. 

Jest to 19-letni młody człowiek, przyzwoicie 
ubrany, wygląd ma rzemieślnika. Początkowo 
o~w~adczył, źe na.zywa . si~ S~anisław Szyp:iański, 
zamieszkały przy ulicy Przejazd nr. 54. Po prze
prowadzeniu śledztwa okazało się jednak, iż 
właściwe nazwisko jego Adam Prochowski, zamie. 
sr.knje w Łodzi przy ulicy Wysokiej nr. 8. Zlo
dżieja zamknięto w areszcie przy wydziale śled
czym. Skradzione rzeczy, wartości 1,000 rb., 
wraz z kuframi zwrócono p. Szwalbemu. 

Z ulic~. Przy zbiegu ulic Andrzeja i W61ezań
kiej Wladystaw Kronc, lat 9, syn kupca, przechodząc 
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po 'lizgnal' się I upadl', wskutek czego otrzymal ranę 
głowy. Lekarz Pogotowi.a ranę opatrzyl, pozo taw iając 
po zkodowanego na miej cu. - Ka ul icy Piotrkowskiej 
, r. 115 I. Il. Jat 15 c i eśla, znaleziony został: w stan ie 
zatrucia alkoholem. Lekarz Pogotowia przyprowadziwszy 
go do samowiedzy, oddał w ręce policyi. 

Ogólne osłabienie. Ja ulicy Nowom iejskiej nr. 
1 Hela Griinbaum lat 16, handlarka przybyla z Łęczycy. 
uJegla ogólnemu os1:abieniu. Po udzieleniu doraźnej po
mocy, przez lQkarza P ogutowia pozostawiona zostal:a na 
miejscu. 

Nagłe zasłabnięci~. Na ulicy .c.e~ielnianej Nr. 
29 w mieszkaniu Boruch LeJdermau wb.sc1c1el domu na
gle zasla.bnąt. Pomocy udzieli! lekarz Pogotowia pozo
stawiwszy go na miejscu pod op ieką rodziny. 

Kurcz. Na ulicy Widzewskiej nr. 86 Teofila. Blasz
czyk lat 30 praczki\, dostata ~urczu żol:ądka, lek~rz. Po
gotowia, udzieliwszy dorazneJ pomocy, pozostaw1l Ją na 
miejscu w mieszkaniu. 

Nagły zgon. Na ulicy Dług iej pod nr. 65 zai:
muje mieszkame rodzina IIenesów, bandlarzów. WczoraJ? 
gdy oboje Henesowie wydalili s ię z domu za interesami 
pozostawiając pól rocznego syna Berka w kol'.ysce pod 
opieką slużącej, dziewczyna korzystając z ich nieobecno
ści, wybieg!a z domu. Gdy H. powróciła do mieszkania 
dziecko zastala na podlodze, w stanie ni eprzytomnym. 
Zrozp aczona matka pob iegla na stacyę Pogotowia dla 
zawezwania pomocy, lecz przybyly lekarz P~go tow !a 
stwierdził już tylko śmierć dziecka, po wód Jeda akze 
śmierci nic zo tal stwierdzony. 

Żarłok. Przed kilku dniami wspominaly pisma 
warszawskie o szczególnego rodzaju ż a.rloku, który w pier· 
wsr.orzędnych restauracyach zjadal olbrzymie uczty, ~o
ązem ulatoiat s i ę, nie ui ściwszy an i gros za nal eż nosci. 
Zarloka za różn e sprawki aresztowano w Lodzi i dosta
wiono go do warszawskiego aresztn policyj nego. Zarlok 
nazywa s i ę J erzy So5S, ma lat 26 i pocho dzi z Symbir
ska. O ilA s i ę zdaje, aresztowao y dotlrnię t y je t pewnem 
cie rpieni em umyslowem. 

Przerwanie prądu. Dzi ś o godzinie 10 rano, 
wskutek n agłego przerwania p rąd u elektrycznego, ruch 
wszystk ich pociągów kolei elektryczu ej miejski ej zostal 
wstrzyman y. Wielu ni ecierplilYych pa&ażerów po wysia
dalo z waKooów, dążąc pie t o do miejsca, gdzie ich po
wolywaly interesy. 

Długotrwały aen. W sfera.eh lekarsk ich budzll'. 
ogromne zaln tcre~owani e Gustaw Pila.des, lat 65 liczący, 
byl y oficyal ista cukrowni, od pewn ego czasu pogrążony 
we tiol e, z którego nie można go bylo ob udzić . Mi esz kańcy 
domu, zaniepokojen i niezwyktem zjawiskiem, zawe
zwali Pogotowie ratunkowe, lekarz które~o . stwierdziw
szy stan zupel'.nego óbezwJ:adnieuia, pozoatawil go na 
miejscu. Wlaśc i c iel domu. w którym Pilades zamieszkuje, 
przy ulicy Dl uglej nr. 24', zaopiekowal s i ę uśpionym, 
.Plladen j ednak nie obu'dzi wszy s i ę, uma.rt 

Złamanie nogi. Prz 11chodząc uli c ą Widzewską 
dziś w nocy oko.to godz. 11 i pół, obok nr. 6, Sura F., 
lat 22, zostala. przez jt1.k legoś przechodola kop ni ęta tak 
mocoo, iż upadla i zlamata goleń lewej nogi. Lekarz 
Pogotowia, udz ieliwszy dora źn ej pomocy, odwiózl poszko
dowaną na kura.cyę do szpi tala Poznańskich. 

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
- s-

* Ruchliwa księgarnia łódzka Rychlińskie
go i Wegnera wydala własnym nakładem trzy 
niewielkie ksiąźecr.ki Heleny Bojarskiej, nader 
odpowiednie, jako prezent gwiazdkowy dla małej 
dziatwy. 

Jedna z nich pod tytułem: .,Czy umiesz li
czyć"? w sposób bardzo poglądowy obznajmia 
dziatwę z naµką liczenia od l do 1,2 i ze znacze
niem cyfr. Druga zatytułowana ,,Sliczności" za
wiera zbiór wierszyków pouGzających, ujętych 
w ładną formę a jednak bardzo łatwych . Wresz
cie trzecia pod tytułem ,, Wesoła gromadka'' 
również składa się z udatnych a łatwych wier
szyków, mogących zainteresować dziatwę i za-
chęcić ją do czytania. · 

Wszystkie te trzy książeczki ilustrowane są. 
starannie odpowiedniemi obrazkami, drukowane 
na pięknym welinowym papierze czcionką.mi du
żemi przedstawiają się bardr.o sympatycznie. 

Oprócz tego księgarnia przygotowała na 
gwiazdkę znaczny wybór dzieł poważniejszych i 
wydawnictw beletrystycmych, w ozdobnych sza
tach, zarówno własnych nakładów jako też i ob
cych, o k'tórych niebawem pomówimy obszer
niej. 

W tejźe księgarni zna.lazły się teź i prace 
niektórych łódzkich artystów-ma.larzów, którzy 
wobec zamknięcia u nas Salonu artystycznego 
nie mają gdzi_e wystawić ich na widok publicz
ny. Prace te są do nabycia i śmiało sluiyć 
mogą jako najpiękniejsze podarki gwiazdkowe. 

* Jutru po południu w teatrze Victoria ode
grana będzie wesoła krotochwila ' „Nóż mojej źo
ny", wieczorem nic mniej zajmująca p. t. ,,Rezer
wista". 

Będą to ostatnie przedstawienia przed świę
tami. 

• 
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OFIARY. 
N a szp italik dziecięcy. 

W celu uczczenia przedwcześnie zmarłego i 
nieodźałowanego ś . p. Bohdanka Dmochowskiego 
złożon o bezimiennie 100 rb. 

Sa wpisy dla niezamożnych uczniów. 

W celu uczczenia przedwcześnie zmarłego i 
nieodżatowanego ś. p. Bohdanka Dmochowskiego 
złożono bezimiennie 100 rb. 

Na kościół w Koluszkach. 

W celu uczczenia przedwcześnie zmarłegn i 
nieodżałowanego ś . p. Bohdanka Dmochowskiego 
złożono bezimiennie 100 rb. 

Telegramy. 
(Od naszych koresponden_tów). 

Lwów, 19 grudnia. Studenci uniwersytetu 
rusini wt1ie śli do senatu akademickiego podanie 
o ponowną imatrykulacyę i o odczytanie roty 
przyrzeczenia w języku rusińskim. 

Wiedeń, 19 grudnia. Na miejsce K1·iegbam
mera mini.nrem wojny mianowany feldrnan1załek
purucznik1 br. Pitreicb . 

Budapeszt, 19 grndnia. W nadchodr.ący po
niedzialek odbędą się ror.strzygające rokowania 
·ugodowe. Szell i Lukacs udaj~ się w t.ym c:elu 
do Wiednia. 

Londyn, 19 grudnia. Mowa tronowa, zamy
kająca setiyę parlamentu, z zaflowoleniem wita 
przycbyloość Włoch w sprawie położenia tawy 
rozbojom mułły · szalonego. Co du W euezueli 
mowa tronowa oświadczu, że tylko aa.mowolue 
postępowanie wenezuelczyków z poddanymi Wiel
kiej Brytanii zniewoliły rząd <lo przedsięwzit;
cia środków energicr.nych wtipolnie r. Niemcau11. 
Wreszcie mowa tronowa nadmienia o ewakua
cyi Sr.angbaju i o umowie, określającej granice 
Etyopii . 

Londyn, 19 grudnia. Dzienniki poranne do
noszą, źti za.targ z Wenezuelą oddany Z08tanie 
pod rozstrzygnięcie trybunałowi rozjemczemu. Ja
ko domniemanego prezesa trybuualu wymieniają 
króla Otikara szwedzkiego. • 

Londyn, 19 grndnia. Z urz~dowego źródła 
zapewniają, źe finansowe preteu~ye Niemiec sta
nowią poboczny tylko powlHI ~11t..1rgu. Główu~ 
przyczyuą było pa11twieu1e się rządu wenezuelau
tikiego nad poddanymi niemieckimi. Nie może 
teź być mowy o krokach niespoclziewanycb. 
Niemcy już w styczniu proponowały sąd polu
bowny, rokowania dyplomatyczne i wreszcie po
wierzenie tej sprawy sądowi rozjemczemu w 
Haadze. Przytem Niemcy <lały Ameryce Pół
nocnej przyrzeczenie, źe nie myrilą o zajęciu te
rytoryów wenezuelańskich. Ameryka Północni;. 
uznała bez zastrzeżeń uprawnienie akcyi nie
mieckiej. 

Z ostatniej chwili. 
(Od naszych korespondentów). 

Petersburg, 20 grudnia. Ministeryum komu
uikacyj przyznało służbie kolejowej prawa słUż
by państwowej. 

Waszyngton, 20 grudnia. Niemcy, Anglia 
i Wlochy odpowiedziały dość przychylnie na 
propozycyę pośrednictwa Stanów Zjednoczonych 
w sprawie zatargu z Wenezuelą. Czynią jednak 
liczne zastrzeżenia i żądają gwarancyi. 

Paryż, 20 grudnia. Rzą;d francuski zail!dał 
od Wenezueli odszkodowania za wszystkie straty. 
pomes1one przez francuskich poddanych w czasie, 
gdy Gastro jest prezydentem. 

Rzym, 20 grudnia. Krązownik „Liguria" 
pod dowództwem ks. Abruzzów odpłyn~ł do 
Wenezueli. 

Waszyngton, 20 grudnia. Zeligmau po
djął się wyszukania poźyczki dla Wenezueli. 

Berlin, 20 grudnia: Donoszą; z La Guayary. 
że pancernik niemiecki ,,Falke·' wzi%ł do niewoli 
kilka okr~tów wenezuelskich. 

- --- -- - -- --
-- Numer dzisiejszy składa si~ z 12-tu 

stronic. 

,.. 
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WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. 

Z Poznania. 

- Z powodu ostatniego głosowania 5 czlon· 
ków Koła polskiego w parlamencie za rządowym 
projektem celnym, przytzem 9 pozostałych po
słów w11trzymało się całkiem od głosu, prasa 
demokratyczna i wogóle potępiająca ten krok 
Kul.a. pol11k~ego,, zastanawia. si~ nad. motywami 
tuloe1 pohtyk1. Zar.tanaw1ana takie chociaż 
n1H. iew platoniczne, głosy bowiem polskie nie 
hylyhy w :iadnym razie przeważały na szali, nie 
111~ Jednak pozbawione słuszności. Cła - mówią 
oponend polityki Koła polskiego-wychodzą na 
korzyść tylko właścicielom większej własności. 
Polska własność w Księstw\e ma się do niemie
ckiej, jak 1-2, w Prusach stosunek ten jest o 
w1el.e .g.or~zy, na Szląs~u i na Warmii większych 
wlai;crntelt polaków mema wcale. Razem wię
kl:!zych właścicieli polaków w Księstwie i Pru
i;ach Zachodnich jest trochę więcej, jak 1000. 

A więc, głosując w zasadzie za cłami po
pierało Koło pobkie interesy owego tysią;a na
prieci w interesom 4 milionów polaków pod rzą
dem pruskim, dla których, jako dla konsumen
tów, pod wyżka taryfy celnej jest stanowczo 
niekorzy11t~ą. Głosując za cłami, miało dalej 
Kolo polskie na oku interesy milionów agraryu-
1;1,ów niemieckich, którzy, mianowicie w W. Księ
s1wie i Prusach, są najzajadliwszymi wrogami 
polakóVI; z nich przeważnie rekrutują sie prze-
" odnicy hakatyzmu. • 

Jak widzimy, argumenty prasy demokra
tycznej, nie zgadzającej 11ię z większością Koła, 
nie t!ą w tym razie pozbawione 11iły przekony
wują<"rj. 

Wobec tego, że głosy Koła polskiego nie 
ważyły nic na szali większości w parlamencie 
najlepszą polityką tego Koła l>yłoby, w ty~ 
właśnie wypadku, zupełue wstrqman.ie się od 
głosu. Rezultat byłby ten Bam, a kość niezgody 
nie byłaby rzuconą w łono tegoż Koła. 

ROZWÓJ. - Sobota, dnia 20 grudnia 1902 r. 

Przepowiednie Falba. 

Tegoroczna zima, z powodu może nader obfi
tych i najrozmaitszych przepowiedni, zaczyna nie
pokoić rolników. 

1\Ieteorologia1 jak to już kilkakrotnie zazna
czyliśmy, nie doszła jeszcze i nie rychlo dojdzie 
do pewnych przepowiedni. Mimo to, z obowiązku 
kronikarskiego no\owaliśmy poprzednio pra wdopodo
bne horoskopy, jakie stawiają znani w tej mier.ie 
teoretycy. Do taktej właśnie w pierwszej linii, 
jako najstarszy, należy Rudolf' Falb, który ro-k 
rocznie wydaje spe-cyafne kalendarze meteor<>lio
giczne. WJaśnie wy~zedll świeżo tak1 kalend~vz. 
na pierwsze półrocze r. !!». Co mówił l+:alb o grn
dniu, streściliśmy pop1rzednio, teraz zaś streścimy 
poniżej prognostyki na r· ])., prawdziwość zaś ich 
będzie można skontrolowaić doriero w dl. 1 lipca 
1903 r. Zobaczymy tymezasem, jak prorokuje 
Falb. 

Styczeń, 1\1'edlng niegur w pierwszej Lrzeciej 
częci będzie dość suchy, '//. n~eznacznemi G•padami 
śnieżuemi; w drugiej wy ka0e· znaczne opad.ty śnie
żne, w trzeciej wreszcie bę,dzie mieszanym; raz 
suchym, to znów śnieżnym. Luty ma być suchy, 
z początku śnieg _padać będzi~ rzadko, potem czę
ściej. a w ko1icu przypadną zamiecie i okaże się 
skłonność do burz. Temper211mra z poczętklll bę
dzie normalna, spadnie jedna!~ w ostatnich dniach 
znacznie poniżej średniej. l\Iairzec będzie śnieżny, 
a w końcu dżdżysty. Kwiellień obfitować będzie 
w deszcze z silnerqi burzami, l.\Jaj, z wyjątkiem 
nielicznych dni bęclzie także deszczowy, a gwał
towne opady oraz burze spowooują wylewy rzek. 
Czerwiec, w. pierwszej trzeciej części będzie sucl1y, 
w końcu zas oziębi się powiewze o tyle, że na 
wyżynach mogą spaść śniegi. 

Krytyczne dni pierwszego· rzędu, wedlug .B'al
ba, są: 13 stycznia, 12 llltego; 13 marca, 12 kwie
tnia (z zaćmieniem kisiężyca), 26 maja i 25 c~er
wca. Falb w swoim kalendarzu omawia obszellllie 
katastrofę na Martynńce i usi toje wyzyskać , ją dla 
swej teoryi, dowodzą.c, iż trzęs-ienia ziemi zbii}ga
ją się nader często z zac~mieninmi slo1ica i k&ię-

z Górnego Szlązka. życa. Tak np., zaćmienie ksi~życa z d. 22 kwie-
Zerwanie z dotychezasową za~eżnośeią j tnia poprzedziło kata.etrofa d. 18 kwietnia w Q.Ąia-
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zalnantego, która wstrząsnęla calą Gwatemalą. 
a w d. 2 maja, na pięć dni przed zaćmieniem 
slońca, na tąpil pierwszy wybuch Mont Pelee na 
l\lartynjce. 

Tak się przedstawia treść najnowszego ka
lendarza F111ba. Przytaczamy ją zawsze z jednem 
i iem samem zastrzeżeuiem1 iż „na dwoje babka 
\Tróźy". 

Z OSTAT•IEJ POCZTY. 

Bóine wieiGi. 
Niem.focka rada związkowa przyjęła ta

ryfę celną w (')Snowie, uehwa.lonej przez parla
ment neszy. 

- Poslowie niemi~ccy z Czech propozycye 
czeskie w sprawie ugudowej uznali za niemożli
we do przyjęcia. Rokowania prowadzone być 
mogą tylko na gruncie projektu niemieckiego. 
Nie dob1·ze to wróży o powodzeniu konferencyj 
ugodowych. 

- Według oświadczenia Balfoura Niemcy i 
Aoglia ożywione są raczej życzeniem otrzymania 
zadośćuczynienia za dozuane zniewagi, niż chę
cią otrzymania pieniędrq. Oświadczenie to uwa
żane jel:!t w Waszyngtonie za objaw niepomyślnie 
wróżący o rozwiązaniu· sprawy wenezuelańskiej 
przy pomocy sądu rozjemczego. 

- W londyńskich kołach politycznych spo
dziewają si~, źe zatllirg z Wenezuelą w czasie 
najbliższym zostanie załatwiony w drodze po
kojowej. 

- Rząd Stanó·w Zjednoczonych wystosował 
do moca1·stw europejskich notę,. zawiadamiającą, 
że postanowił nie uzua<l· pokojowej blokady por
tów wenezuelaliskich o ile miałaby ona krępo
wać handel Ameryki Północnej. Normalny ruch 
statków ameryklłńskich może być przerwany je
dynie na. podstawie ogłoszenia formalnego stanu 
oblęienia. W }>rzeciwnym ra~ie każde państ"o, 
posiadające flotę 7 mogłoby dowolnie szkodzić han
dlowi amerykańskiemu pIT7iez ogłaszanie blokad 
pokojowych dla Jada kaprysu. 

~~1:it:~~~ui~;:01.:::~;~mkt~r;t:°;:::~~ł P:f~~}1?~: ij ~~~S1!~~~1~~~P!~r!ll,_"~,_~.UUU~V 
~ :~:~•~a:ie~ :::z~1s~~1!ę ;::dwl~j!!~~:w )~!~: : fgfgfgfgfgfgaDfgfgfg·d({jafJ~~ro'drbat; ~&o&/#::~~~= 
pol:ikiem, co utrudni akcyę iw~ygotf>wawe-l~ d& , 9 ~~il!!~~~ 9 ~ 99 9 •9 9' 
lH'f,y~zlych wyborów. Ludność nieoświec&na pvzy-
'f,W)'C'laiła się tradycyjnie do oddawania głosów 1 

na niemieckich kandydatów katolickiego centnara. 
-Chod~i więc w pierwszym nędiie o to, aby wy- , 
borcom tym jaimo i wyra~nie wytłómaC'tye, ie 
odtąd mają głosować tylko na kandydatów wla-
isnydi. Z zaruięszaniu, jakie ztąd powstanie, :&e
«hce niezawodnie skorzystać ta część duchowień
stwa niemieckiego, która od pewnego czasu po
zwoliła się użyć do celów germaniaaiorakich. 
Tylko jednolita akcya i na kaidym punkcie 2go
dn:.1. r. <lziałaniem prasy polskiej i in\eligencyi ua 
Szlązku, znajdującej się tam jeszcze w bardzo 
niedostatecznej liczbie, mogłoby 8kutecznie po-

KOMITET WYSTAWY 
Hygieniczno-Spoiywczej 

przeć usiłowania i program polskiego komitetu 
wyborczego. Tymczasem polskie pismo „Katolik" 
w Bytomiu zrobiło pierwszy krok, jeśli nie ku 
zupdnej secesyi, to przynajmniej ujawniło pewne 
umyślne \gnorowanie polskiego towarzystwa wy
borczego, pod pozorem zostawienia dla siebie 
8 wobody działania, zastawiając się tern, jakoby 
kt1mitet nie zaprosił redakcyi do wspólnej dzi~-

w Łodzi. 

zawiadamia, że 

WYSTA.WA. łalności i do uczestniczenia w p\erwszym wiecu 
przedwyborczym, jaki się odbył niedawno na db d • 
Górnym Szlązku. Tymczasem tak nie jest. Re- 0 ę Zle 
<lak tora „Katolika" zaproszono do współudziału, 

się w g1nachu po b. fabryce Lorenza (Spacerowa) 

otwartą nieodwolalnie 10 stycznia 1903 r. na równi z innymi przedstawicielami inteligen- stanie 
cyi tamtejs-zej. Tak więc na samym wstępie 

. 
1 zo-

akcyi samodzielnej już widzimy rozdział w łonie 
volskiem. Jest przecie nadzieja, że przy dru-
'"lem zehraniu przedwyborczem, jakie nastąpić 
~uu. niebawem, i;tronuictwo ,,Katolika" opatrzy • 

W1a sie, jak wysoce niepolitycznym byłoby czynem 

Deklaracye od wystawców przyjmuje k~ncelarya Pogoto

(Spacerowa nr. 11) codziennie od godziny 6-ej do 8 'vie-
"· jego strony trzymanie się uparcie dotycbcza· 
i-owej tak yki i ie jedyną siłą wśród budzącego 
si~ ruchu narodowego na Szlązku jest tylko zu· 
pełnie solidarne postępowanie na każdym kroku 
i. przy kaid ej okoliczności w ruchu ogólnym. 

czorem do dnia 24 grudnia wl~cznie. 
1676 
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N a rzecz Ochrony I-szej jutro o godzinie 4 i pól popoludniu \V Sali Koncertowej 

Dr. Władysław Rabski 
\Vyglosi odczyt p. t. 

O kobietach Ibsena 
l3ilety w cenie od 60 kop. do 1 rb. 50 kop. nabywać można 'N cukierni Roszkowskiego, a przed 

odczytem w kasie Sali Koncertowej. 1686-1-1 

' 

. 
ns 
= ns 
;r: 
o 

..Cl 
Q) 

t:! -o =. 
ns 
N 

Q) 
N 
en ·-Q) ·= -en 
Q) 
N 
u 
;r: 

Warszawa-Wilno-Łódź. 

Handel Win i Sklep Towarów kolonialnych . 

Ant. STĘPKOWSKI 
Piotrkowska .N! 65 róg Benedykta. Telefon N! 86. 

Poleca \V wielkim wyborze znane z dobroci· 
• 

Wina: Bordoskie, Burgundzkie- czerwone i biaJe, Węgierskie, Hiszpańskie, Wina deserowe-w cenach od 1 rubla. Wina 
Reńskie w cenie od 7 5 kop. Krymskie białe i czerwone od 40 kop. do 1 rb., takież ze smakiem win francuskich lub wę

gierskich od 50 kop. za butelkę. 

Przygotowane na ezas świąteczny gotowe kosze wina: 

13 50 9 oo 5.70 
pakowane po 1 O i 5 butelek w cenach __,· ce-=-'--·--=--' --== 

7 .OO, 4.50, 3.00 

w gatunkach: Węgierskie wytrawne li 
„ łagodne 

Francuskie białe i czerwone J 
Reliskie 

gatunki 
można 

zmieniać 

Stare wina węgierskie. liody bfa,Je i czerwone od 1 rb. Wina 'Szampańskie zagraniczne i krajowe róznych marek, po cenach 
ogólnie praktykowanych. Likiery zagraniczne i krajowe. Koniaki. Ąraki, Rumy, Portery i piwa. Cognac kuracyjny bez 

cukru. Stare Koniaki. Starki. Sliwowice etc. 

Kawior Astrachański na różne eeny. 
Wybór serów, konserwów, zakąsek. Wędliny litewskie. Masto śmietankowe po 55 kop. funt. Herbata własnego opa

kowania oraz Popowa i Wogau. Kawa codzień świeża 1 lunt ro 1 rb. 20 kop., 1 rb. i 80 kop. Kakąo. Czekolada. Czeko
ladki, cukierki etc. 

Pierniki z ustępstwem I O proc. 
Orzechy. Towary kolonialne w \Tielkim wyborze. Jabłka tyrolskie. 

kach 13 kop„ puder 15 kop., faryna 12 kop. 

w towarze: 
Cukier: rąbany z głowy fllllt 14 kop., w kost-

Świeże ostrygi holenderskie i angielskie. (Homary, sole, sangusty etc., dostarczam na zamówienie w 24 g. 

Śledzie beczkowe i pocztowe. 

Przy nadcbodząeyeb śwlętaeh. pol, ca się I Maslo Ku1"awsk1'e 
Szanownej Pnblicznoścl 

Handel Win wyborowe, śwleźe śmlehnkowe, świeże 
i t1>warów kolonialnych oraz produkłów I słabo solone I bardzo dobre kuchenne, 

Kaucyonowana 

Sala L.:icytacyjna 
wiejskich I wielki wybor szynek. litewskleh poleca BIQ 

P. Czaplickiej Widzewska 62 dom ~óol:~d8k~8 
Mikołajewska M 35. I -·--- -- Zł t eł I -

DZIELNA 1" 25. 
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.Pierniki Wróblewskiego I Aoczewskiego, I o , me a przwjmuje w komi• do sprzedania• 

Wina od 
40 

kop. butelka. 1667_
2

_ 2 
iło z Wilczyc będące na składzie u RozmaHe meble, lustra, ubrazy, forleplany, pianina, skrzypce, portyery, firanki, także bakalie w wielkim wyborze. na wy-tawle kucharskiej, otrzymało ma-1 

O T h 
lampy, zegary, zegarki, blżnteryQ, srebra dołowe, urz4dzenla kuchenne, garderobQ dam-

Księgarnia i Skład Nut • auc ert &kl\ I mQ8k4, I ~. p. na bardzo korzystnych warunkach. . . 

Mikołajewska 29 m. 25. 1 Posiada na składzie• 

Lll~wl
.ka FI·~z~ra 1361-d-13. , Rozm•li<t meble używane I nowe dobrej roboty garnitury budaarOWH, salonowe 

kredensy ety low' od rb. óO, szafy satynowe I orzechowe, trema peasyonarki, blbllote-
Nowooh orzony zakład mechanlczny ma- kl biurka, e'ażerkl, otomany, szeslongl, umywalki I szafeczki noeae z płytą marmuro-

sAzyn rwoln.lczzyEch "ą Hp. Na\lzynlĄ kuehenne, emallowa~e I niklowe, wanny, łóżaczka, kolebki Źt!lazne 
• wJroby perfumeryjne Brocarda I Balie. Bambusowe meble eleganckie urządzenie re· 

.tódż. Piotrkowska L!-8. Łódź wykonywa kleraiy, młocarnie I sieczkar- staaracyjne I kolonialne. Kiosk eleganekl, lizy do gazu, maszynQ do szycia, f1lbar-
nie wszelkich sybtemów, oraz przyjmuje moula, restauracyjny kredens, wielka szafa do garderoby, samowary, ample, lampy, 

poleea skład swój, bogato zaopatrzony w takowe do reperacyl po cenach możliwie obrazy, portyery, szyldy, skrzypce. 317-52-69 

dzieła ze wszystkich gałęzi nauki i me- niskich. Łódi, nl. Z11wadzka 38. 
ratury. 1572-3-3 

Wielki wyb::ń:t:~~~k do nabo- I Lam~J Wielki wybór 

Filia w warszawie, Bielańska 9. [ ModrOW 
. W niedziele przedświąteczne, księ- ~ I 1 . • 

,garrn a ot-war La od godz. 2- 7 pop. · Ul Zi I IS 
tGJa-a-2 • e ona • 1288-30-9 

I ARAGO'' St. Górs~ego, zna-
'' ny ze swej skutecz
ności na wyniszczenie Odci··sko' w 

30 t 50 k.op. 

Sprzedaż w składach aptecznych l per
fumeryaeh. 1394-30-18 

Tanio! 
mało noszone sukule, bluzki jedwabne 

i żakiety zimowe. 

Konsiantyaowska 3{ m. 8. 
1671 
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Or. Rabinowicz 
Choroby gardła, nosa i uszu ora1 

zaburień mowy, 
ulica Zielona NI 3. 

Przyjmuje od godz. 10-12 r, I 6-7 pop 
880-r-47 

Dr I Jan r i~ni'i~k 
prz,jmuje w cherobach noaa, 

gardła i uszu. 
10 I poł rano I od ó do 7 wieczorem. 

!trednia .Ni 12. 
426-d-H 

Or. Leon Silberstei~' 
Leosy: Chorob, a.ll:órne i weneryos1 e 
t'r9fJmUjt1 pauow 011 !j - lu, l - 2, 6 - b 

wle~zorem. Panie od 6-6 po południu 
Ewangeiicka •· 1 

W niedzielę I 8W14ij$i. od ~-11 ran• ~-s 
popołudniu 9 t 

osiadł w Łodzi, 
Widzewska 102 m. 3. 

prz}jmuje chorych od 9 do 11 I od 4-6. 
1464-6-4 

-Gabinet-dentystyczny -

R. Littwina 
Piotrkowska 108, dom p. Endego 

Leczenie i plombowanie zepsutych 
1~bów. Wprawianie sztuc1nych 1~· 
bOw. 982-r-19 

Leoznioa dla OhorY.oh 
WENERYCZNYCH i SKORNYCH 

Dra B. MARGULIESA 
al. Wólazańeka ft 39 rog Belflfdykta IO. 

Porada 40 kop, 
Przyjmuje od 12-2 poj>. • oa _.ł-11 wlecz. 
w nledi. l swlę$a od 9- - 12 ł od 4ł-6ł w 

Ł6żk• dla ohor,oh. 
ól<>-r-49 

W~.-•~=-~•..._.Ie 
Akcyjne Towarz. Pożyczkowe 

Filia I przy ul. Zachodniej .N2 31 
Filia li przy ul. Piotrkowskiej M 69 

Zawiadamia 
1685 

że dnia 11/24 Grudnia r. b. czynności biurowe zalatwiane 
będą tylko do godziny 12 w południe. 

··························-• !'Konkurujemy tylko dobrocią towaru ! • „ Fa bryka parowa uekolady, ~akao i cuk~ów ,,Cukierni- -'2 kow warszawskich" • 

i BUkle, Zawistowski, Górscy i S-ka ~ 
"tł poleca swoje wyroby jako to: czekoladę niezrównanej dobroci na • „ funty, czekoladę w tabliczkach kremową „Tatrzańska", czekolada 6\ ~ w tabliczkach „Artystyczna", „Oleńka'', czekoladę Yr tabliczkach ~ ~ Mignon .,Ta trzecia", czekoladę „Ostatnie słowo" w pudelkach, ~ ER oraz czekoladki deserowe, wafle i . ~ 

~ dostać można '~ys~ichApie~sz~zę~ych !~irniach i han- ~ 11 dlach towarów kolonialnych. 1689-3-1 f& • I Konkurujemy tylko dobrocią towaru I • ••••••••••••••••••••••••••• 
Sz. Panom Wystawcom 

podajemy do wtadomoll~I, ie z dniem 29 grudnia r. b. rozpoczynamy roboty tapioer• ako•dekoracyjne na Wysta.wle Hyglenlcznej. Z powodu kilkunastu zamówień upraazamy Sz. PP. Wystawców o wczesne zamówienia gdyż takowe przyjmować bę-dziemy na mleje• u od dola 29 grudnia po cenach umiarkowanych. 

11172-~-t 

R. PRZYBYLSKI, }Iikolajewska 34, 
J„ WĄGROWSKI, Średnia 15. 

Cyrk A. D n i E n i E ~. 
c,rk dobrze ogrzan, 

W nied1ielę 21. grudnia 
1902 T. 

Wieczorem o 8 godz. wielkie przedstawienie, s1dadające się z 3 oddziatów przy wspótudziale najlepszych sil trupy i balętu. 3 debiut chińskich klownów ek~centrycznych braci Lastini. Debiut -damy-klown z tresowanemi pudlami M. Ałbertini. Demonstrowany ulepszony Biograf. W skład programu wejdzie poraz 2 komiczna pantomina. Niedźwied.ż i straż .'lh, W poniedzialek 22, wtorek 23 i środę 24 przedstawienia nie będzie. Przyaotowuje Ilię duża pantomina Robert dyabeł. 
W czwartek ~5 dwa przedstawienia, dzienne i wieczorowe. 

Naw~ MODELE PIANIN 
1687 · nadeszly do 

__ , RJcblifi~tiB[o i Wo[nera 
dawniej Gebethnera i Wolffa 

5 i Piotrkowska 51. 

Biuro prośb, ż,tnickiego, 
llow, · R1nek Ni &. 

Red&llnje prośby do wszystkich władz, 
w kwe11tyl przeslddlenla, przyjęcia pod
daństwa, przywl1ttjów, o wydawanie pasz· 
portów, deklaracye o obrotach I docho
dach handlowych, reklamacye no drog że
laznych. (Sprawdza listy frachtowe bez
płatnie) , kontrakty, tłómacztinle, przepl11y
wante dowodow I prywatną kore6ponden
cyę. Biuro o$warte od god6, 8 rano do 10 
wleuzorem, 2lh-r·8CH 

Fryzy erka 
która uczyła się w P.aryiu, przyjmuje 
mlesi.,uzue zamówląul • w Joauch !Jr> wa
tnyth lab do poj ~dyńczycb fryzur ltd. 
Południowa 1''i 6 m. 12. Zas\aó można od 
g. 12 do 6 wieczór. Bronisława. 

lń6ó-ii li 

Za bardzo przystępną cenę 
jest do •przedanla żai.iet damski akHadll· 
iny, wcale nie używany I mater~ a czarna 
jt1dwabna ua sokolę. Wladomoś6 ni. Plotr-
kow•ka 8 l m. 14. 1662-3-3 

Potrzebna bufetowa 
do pierwszorzędaej re&tanracyl. Wlado
moś<i w sdm. "R111:wotu&. 1661-3·~ 

Do odatąplenla j 

50 do 120 garncy mleka 
codziennie z odstawą franco, dworzec 
11olel Żlllaznej w ·Łodzi; krowy paslont1 
kuchą paszą dostarczają doskonały gatu
nek wieka. Oferty proszę składać poste 
restant~ "War$a" pod lit. "Z. B. -

1641-3-3 

Z;ikład 

Zegarmistrzowski 

~t. D RE CK IE GO 
Plotrkoweka Ni 113 

przyjmuje wszelkie ro
boty zegarmistrzowskie 
I .Jubilerskie, jako też 

konserwowania• zegarów w fabryka eh I do
mach prywatnych. Roboty suml1moe l ce
ny umiarkowane. 1021-80 ó5 

Dobre I ładne 
kapelusze ffiQZkie 

sprzedaje 

A. Marazał. 
Łódt, Plo~~•<"WM1m.,l1il23ll.••• 

Masło 
ś "lei~ I solone poleca skład masb 

GAJEWSKIEJ 
Nowy-Rynek Ni 6 m. Mi 27. 

1677-8-1 

Zgubiono 
kw U zallezenlowy Dr. żel Fabryczno · 
Łódzkiej, za Mi 118218 "" sumę rb. 70 
kop. 69, wydany na imię He~.ht 1 z adno
tacyą, o zcedollanio na Imię Z. Chądsyń
aklej. Uprasz" alę o zw óeenlll do aklepo 
Przejazd Ji 16. 1674-3-1 

Przezroczyste_ obrazy 
Najładniejszy podarek na gwiazcSk~! 

Polecam mój bogaty wybór 
ozdób okiennych 

jako ta: dekoracye całych okien, gotowe 
obrazy na szkle do zawie~zania od 1 rubla 
za porę, obrazy do naklejania etc. 
1680-3-1 Ludwik Riittger 

I Ulica św. Anny 3, parter . 
I •owy kur-;-ta-r;.;ówl 

e t Dla doroslych i dzieci osobno rozpoczni 
' się dnia 19 b. m. o ~odz. 5 po południu 

I 
Dalsze zapisy przyjmuje co lzienni e. 

ullaa Ceaielnlaaa Ni 56, parter. 
. Adolf Lipiński 1688-1-1 

Do sklepów spożywczych: 
Karola Szeiblera (Pfaffendorf); 

Tow. .Ziarno" ulica Piotrkowska .M 9 
nad!zedl świeży transport tytoni 

9 

„Angielskich" 
fabryki Saatczy i Blangubi w Pe 

tersburgu. 
1690-1-1 

. 

8 

parowa o sile 20 -. 4? koni.. 
Wiadomości bliższej udziel! r edak--
c ya „Roz11oj11". 1691 

~gtDIHDlA . Ara~ll. 
A Bezcen, z powoda nagłego wyjazda!!!' 

•MaHyna „singera" dopiero 110 rb. 
wypłacona, oiillj połowy ceny natychmiast 
8 przedam jako też: tasak z 6 nożami, a$ol

lce, obraz doży N:ijśwlęhzej Maryi Pan
y i cytrę. Andrzeja S4 m. 22, oficyna. 

n 
n 
2 11tętro. 2286-3-3 

Couvtira&t1on !ran9alse ches une dame In 
Htrulte. Oferty „Lothln" d-4-3WNI 

lJo e~zllrCy\owaoia fortepian na godziny. 
Wladomośl\ w adm. „Rozwoju" 

1492-d-.9 

Do 11pr11edania San-bernard, szczeniak, 
ii miesięczny, rasowy. Widzewaka 41' 

m. 12. 2278-3-1 

Do krawlec.:zyzny potrzebna panna zdol
na podręczna I dzlt1wczyna do po11ługł 

a 11hł6, może być ze wsi. Mikołajew-n 
s ka 64, m. 89. 228\-sp!I 

Hat\o wyuczam kolorowego 1 blatego. 
Wiadomość Nowy-Rynek 6 m 1. 

2208-d-7 

Kada ogniotrwała używaua . cała mc„alu
wa· potrzebna. Ofer$y „kładać 'w acim. 

" 
Rozwoju" dla "Z". 2261-a-.3 

M- łoda osoba, znajllca język pol;kl I- nie-
miecki, poszukuje miejsca sklepowej 

w masarni lob piekarni. Oferty poll 
1 lt „A.. li," składać w adm. „Rozwoju-. 

2276-a-3 

N
-1-em-le_a_kt.. __ lto_n_w_e_r-sa_c_y_a_n_młodej polkl 

„8\udyum". d-w<lll 

Nowy zakład ltuśnlerskl, przyjmuje 1:tl{ó
ry do wyprawy Hale, zajęcze, sarule, 

araułe, z królików I $p, ł'abka 67 m. b 
2. A. Domlnlkow1:1kl. 2218-3-3 

PokoikPrzy- rodzinie, bllako kolei I s;a
cyi tramwajowej niedrogo do wyo"j ę

la, ua iądute możt1 b;c umeblowany. c 
Adrea w adm . .,,Rozwoju". 2086-d-9 

Potrzebna dziewczynka lS lub 14-le$ula 
blt!dnych rodziców do 4·letult1go chłop

a. Wiadomość ol Wld1<ew11ka 76 m. 28. c 
. 2277-8-1 

Bona polka z niemieckim po1111ukoje mlef. 
dua. Oferty składać w adm. ,Rozw<ja" 

po•1 lit K. K. 2284-~-Jiw 
lJlaolno zagraolcznt1 uowe $an10 do aprze · 

.C dania, Przejazd 12 m. 10. 
2282-8-1 

Il lvlarnla 11 bilardem do sprzedania. Ce-
.I! glelnlana 9:1. 2247-6-6 

Posladają1.1 języki: rooyj1:1ld, polaki I n1„ -
11Jlt1ckl oraz rachunkowość, ~01:1Z11kuję 

mlej11ca. Oferty pod m. „R . .B • 11kłalia() 
w adm .• ltozwojo•. 2Hl-3-.3 
1.JoszoKujti zajęcia gospodyni, znaJąca się 
.1 dobrzt1 uli domowem go•11odanhr1tl oraz 
na prow"d.llllllin aplżarul, praktyczna I 
osz~zędoa. Wiadomość u Mllrnlskt„j, ul. 
Ogrodowa 1' 8 m ó. 227ó -s -3 

Pos-zukuję pokoju z kuchnią bliżej kolei 
łódzkiej. Wiadomość ul. Widzewska 

62 A. I. 2264-2-2 

P. ~alnla ubemlai;ua. Srednla ;.co. K. bZaze · 
pan1:1 ~L 441-n-49 

Roznosiciela plsm z kaocyą, p0Hin1C11je 
kalęa:arnla C. Richtllr&. Ceg1elnl •na 4. 

2249-6-6 

Sprzedam uafę, toale$ltę, żardfolerkl, łb
żeciko, 111afę. Andrzeja 10 m. 13. 

2280-1-1 

Zaglnęh kar$a pobyto na imię Henryka. 
Ulbrlna, wy.dana z maglatra\n m. Łodzi 

2283-3-1 
'1aglnęła kart& pobytu na imię Tomasza 
LIAdlera, wydana z magls\ratn m, Łodzi. 

2273-3-a 
r.1agln.ęła k·arta pob-y-tu--na-lmtę-TeofUa. 
LIKrolłgowaklego. wydana z gminy Rado-
goescz. 2274-3-3 

Zaglnęla karta pobytu na Imię Antoniego 
Wożniaka, wydana z maghtrato m. Ło-

d1I. 2267-8-3 

Zaginęła k11lążecZka uzłooltow11ka, wyda-
na przes Tow. "Ziarno" .M 1187 'Da 

Imię FranclBZkl Poaclechowslj'.leJ. Łaska
wy znalazca zechce złożyć na ul. Cegiel-
nianą Ji 74 m. 61. :!263-3-3 
r ./&ginęła kar~a pobyta n• imię Syl wes$ra. 
LIPomorsklego, wydana w magistracie m. 
Łodzi. 2262-3-:S 

20000 Jeet do ulokowania zaraz na. 
1-szy numer hypo~kl po To.

warzyetwle. Wiadomość: ul. Wldz~wslu. 
)6 28 m. 19 od 11 do 1-ej_ 7229-2-1 
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~ P, P, ~ Dr..J:~J~~~~~ICZ 
~ 

Dla panów od 8-11 r. I od 5- 8 wlecz. 
Dla dam od godz. 2 do 3 popol:udniu. 

W niedziele i św i ęta od 9-12 i 5-7. 
~ Niniejszem mam honor zawiadomi ~ zauowną. Publiczno : ·, że duia 23 grudnia 1902 §S 699-c-!17 

! rok•, 

0111

;,,.m w lodzi, przy ul. Piotrkowskiej łf~ 64 ~ 0P-~.~:.~:~·'!1~0~-~-
·. m A1'1 Piotrkowska 243 
~ pod firmą ;(P Prsyjmuje od 8-91/ 2 r., l od 4-6 pop. 
~ ~ 1112-c-56 

1 B~L. J A N K I E W I C Z C ~~: .. ~i:=~t~~!~~.~ 
~ Reprezentacyą i 'klad glówny sprzedaży hurtowej i detalicznej, ~ ·B~di!'K!.:t.~\;;.~~:.!:~, I znanej ze swej dobroci ~ Dr. O. Altenberger 
~ B.4. WY P 4.LONEJ S ~!~~~t:~:~z~~~!;. i11•!~~-, 
~ 'Varsza-w ldej fabryki. ..f71 od , do 6 popołudnln, w święta pr•yJmn 
~ ;(P JA tvlko rano. 1166-c-26 

~ IMPORT B.4. WY ~ Choro~r.u•~: ~~~~~r~ani i ~ ~ ~ 

i L JJ. Jankiem ie z ! nr. ~:~~~:;;:~~P!;~ski 
·~ WAR SZA WA ~ b. ordynator szpitala homeopatycz-
Dl Do składu mego codziennie nadchodziG będą tran. porty Świeżo palonej kawy; ,f7J nego W Petersburgu. 
~ mam przeto n11dzieję, że przy dobrym towarz1>, rzetelnej i akuratnej u tudze, uzyskam zupełne zau- ~ Wschodnia 69 

fanie i zadowolenif1 ~zanownej Public1.nośri. A)!J rog Dzielnej , drogie p iętro . 
Polecaj· ąc się wysokim i życzliwym wzbo-J~dom, zostaJ· ę z uszanowaniem ~ Pnyjmoje chorych codziennie od 11-1 - . .if1!1 I ocl 6-7 popołndnln. 

~ 16s1-a- t Boi. JAllKIE ICZ, Łódź, ul. Piotrkowska. :tP 1491
- c-

22 

~ •••••••••••••• •• ••••••••••••••• ~ Or. E. Sonnenberg ~ ~ Choroby skórne, weneryune i dróg 
~1 Codzienni· e świeżo 171 moczowych. 
~ ~ Ulioa Cegielniana .M. 14. 

i P al o n e Ka w · Y I B~~~F: 'Si~ii~;~i 
&lt Warszawskiej fabryki ~ Choroby skórne i weneryczne 

Dl I M p o R B. 4. w y ,&J. Andrzeja •· 13 ·~ T ;(P Pnyjmuje: 10- 12 rano I 6- 8 wieczorem, 
~ ~ panie 6-6 popoł. 606-d-20 

i L, B, J A N. K I E w I c z ~ i „~!: __ ~eli~~ •• ~!nstein 
·~ 1 przyjmuje od godziny I O rano I od 4 - 6 
~ ~ ! osiadł w Łodzi, Krótka 12 
~ , popolodzln . 
~ -W 8'~8~3'-W-3' ' Chorobywewnętrzne,specyalniedziec i i a mian.: uznane jako najlepsze specyalne mieszanki . ~I Dr, ADrutiD, „,_„ 
m K7'1 I Choroby 11kórne i weneryczne 
~ Gospodarska ~ 2 za funt rb. 0.65 l :tP Krotka .M 9. 
~ K7J. I Przyjmaje: r :no do godziny 11, po po · 

·~ do „ I „ „ „ O. 75 W oryginalnem ;;ip I łndnin od 6-8, panie od 5-6. 
gi obauderolo1ran"'m ,()") W niedzielę Sł do 11 1

/, r. I 21
/ 2-41

/, pop 

'.f?K. Karlsbadzka „ ,. „ 0.85 opakownni 11 po ~ Kobieta-Lekarz 

~ Wieabadeńska " " " 1.00 r 'f~~ii~;:·~~:~~· ~ Dr. Euni1ni& ~1Hni~~D 
Wiedeńska „ „ „ I.IO ochronna. ~ .O ~ Ó · I Choroby kob10ce, akuszerya 
Deserowa I 20 J ~ Piotrkowska 124, rog Nawrot 

~ " " " • A7l. Przyjmuje od 3-5 pop. 1096-r-H 
Najlepsze zagraniczne Surogaty Kawy, oryginalną Kawę Figową, Cykoryą ~ 

~ ~ajlep. mnrek. uraz Herbatę renomowanych firm i Cukier najprzedmej z~ poleca • ~ as-d Dr. MIHl 
~ . Boi. Jank1ew1cz ~ 
~ 1682

-
3

-
1 lódź, ul. Piotrkowska N2 64. §S 

~~~~~~~l~~~~~~~,rłFtJY~ti§~~~I~~~~~~ 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczo·płciowe , 

PIOTRKOWSKA .Ni 121, 
Przyjmuje od 8 do 11 r . I od 6 do 8 po

południu. Panie od 5 do 6 popoł. 
W niedzielę 9-12 2-4 popoł. 

11 

I 
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Wózki clla lale~r, Wózki skrzyukowe, 
Kołyski dla lalek, Wózki drabinkowe, 
Wózki sportowe, Stoliki dla <lzieei, 
Wózki koszykowe, Krzesełka, 

I 
Sanki dla dzieci, Podstawki do choi-
Stoliki do kwiatów, nek. 
Lózeczka dla lalek, 

Łóżka angielskie w wielkim wyborze poleca 

Józef Weikert ł 

Ka 29 2 

Sprzedd na częściowe spłaty. 

Praktyczne podarki 

N a gwiazdkę!!t 
Podstawy pod choinki. 
Lóżka dziecinne od 4 rb. 
Kolebki, Wózki e:lla lalek. 
Wózki dziecinne. 
Wanny, Wanienki. 
Umywalnie dla dorosłych 

Umywalki dla dzieci. 
Garnitury do umywalni. 
Kuchenki szwedzkie 11Primus11

• 

Żelazka do prasowania Szwedzkie_ 
Piece wykładane glinką;. 

Piece naftowe, zasłony do pieców_ 
Garnitury do kawy. 
Maszynki do kawy. 
Naczynia kuchenne, gospodarcze. 
ł.ózka angielskie od 9 rb. 
Materace wszelkich systemów. 

POLECA 

SKŁAD FABRYCZNY 

!kc. Tow. Wł. Gostyński i S-ka. 
Piotrkowska 68. „ Zarządzający J. R. Żdżarski . 

I Sprzedaż na częściowe spłaty. Skład, Piotrkowska 95, 

Fabryka, ul. Św. Andrzeja 26. 

~~r!~~"~~~"r!r!r!r!!r!r!~~r!~r!"P!~~~~ 
~ Handel Wiu, towarów kolónialnych i delikatesów ~ 

~ A.. TRA.UTWEINA. ~ 
~ w Łodzi, Piotrkowska 73, Telefon 880. ~ 
" poleca: ~ 
~ Wina Węgierskie, Bordoskie biale i czerwone, Reńskie, l\Ioselskie, Hiszpa11skie i Szampańskie, 'I „ Huniy, Likiery, Starki litewskie oraz wina Krymskie: stalowe biale i czerwone, Koniaki kra- U 
9). joll'e i zagraniczne. ..,- Towar.r własnego importu. Wina zbiorów lat najlepszych, "9 
~ doborem których jestem w stanie najwybredniejsze gusty zadowolni ć. 'I 
" Wielki wybór kaw surowych oraz własnego palenia od 65 k. do 1.20 za funt. 1646-3 'I 

~"~~~~~"~ "~l'~§łti~~"""""""""" 
Generalna reprezentacya Nadwornej fabryki fortepianów i pianin 

C. M. SCHRÓDER 
w St. Petersburgu 

oraz Skład Instrumentów Muzyczych i Nut 

I. KAMIENIECKIEGO 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 81. 

.... Poleca na gwiazdką!!! -._ 
Nowootrzymany transport w wielkim wyborze: Harmonium, inst1·umenty 

samograj ące, korbkowe. Skrzypce, wiolonczele, gitary, mandoliny, cytry koncc1 -
towe i akordowe, flety, klarnety, trąbki, koncertiny angielskie, harmonie ręczne 

I 
i ustne i okaryny po cenach przystępnych. Ostatnie nowości Poligraphon. 

Nowe typy gramofonów po cenach znacznie zniżonych. 
_.... Fonografy po rb. 6.50. -.. Bogaty asortyment nut na wszelkie instrument)'. 

--~·-··l···I··-

!ll\-104-9ł 

I 

~-' 
1625 7-5 '. 

,, 

Praktyczne ponarki 
na 

GWIAZDKĘ!! 
po cenach możliwie nlzklch poleca 

Bazar M~blowy 
ulica Dzielna .M 34 

róg Wldzeweklej 

-- w "'lelki"' wyborze: .... 
Kredensy dębowe, stoły ja• 
dalne, trema, stoliki serwi
sowe, otomany dębowe, w 
dywaniki, otomany dywano
we i kretonowe, garnitury 
pluszowe, garnitury maho· 
niowe „Empir", garnitury 
fantazyjne, biurka męskie i 
damskie, biblioteki, stoliki 
~o k~rt i s~m~warów, eta
zerk1 do k•1ązek i do nut, 
fantazyjne atoliczki itp. 
Wielki wybór portyer po ce• 

nach fabrycznych. 

Tr lka H krótki ~m!!! 
Piotrkowska 81. 

' 

i 
I 

" 

Najładniejsze podarki na gwiazdkę ku
p 1wać tylko w kurland7Jklm magazynlt:1 
przy ul. Piotrkowskiej Ni 81, hm motna 
dos~ać w wielkim wyborze mor11kle mu-
11zle, korale, bar11ztyny I najpiękniejsze 
b1żuteryti dla domowego użytku i na po
c arunkl; japoń11kie s1:rwisy, figury, wazy-

itp., 

Rzetelna usługa, tanio, ceny stałe-
1sais-a- 3 

Na nadchodzące święta 
oraz w cl~gu ''"łego roku polecam 

Żywe ryby 
w cenie 25-35 kop. n funt, jak również: 
{mięt~, po nmlnrkowaoych cenach: Z po
ważaniem H. lzraelowicz, ł'lotrkow-
ska 17 w podworz0>, dom Wernera dawniej, 
Bławata. 165J-3-3 
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Bakalie mięszane. 

li 
._- Łódź, Piotrkowska 501 (54 nowy) 

POLECA NA NADCHODZĄCE ŚWĘTA : 
::=:r 

..... Wina węgierskie, Francu kie, Hiszpańskie, Reńskie, Szampańskie, Koniaki, Likjery, 'vódki ~ 
~ zagraniczne i krajowe, towary kolonialne i delikatesy, KAWIOR ASTRACHANS.KI grubo ą 
§ iiarnisty bez soli, oraz herbatę świeżych zbiorów firmy ~-

~ . '' ~ ~ „PIOTR ORŁOW , ~ 
: której je tern jedynym reprezentantem na Królestwo Polskie. : 

~djljljljljljljljOJOj Pierniki krajowe i toruńskie W esego. djOJIJ~~ljljljlj~ 

Moskwa 1843. Petersburg 1870. N. Nowgród 1896. 

Magazyn Towarzystwa Akcyjnego 

· ZAKLADOW ŻYRARDOWSKICH 
lódź, Piotrkowska N! s, Hiellego i Dittricha ~~~~'n.~~;r~~7.~~~,.k1!,.~ 

I Płótna, stołową bieliznę, ręczniki, chustki do nosa, kapy. W.rri>by pończosznicze. Bieliznę damską, męzką i po• 
ścielową, fartuchy, firanki , koldry jedwabnt: i we!niane, pledy. chustki wełniane etc. w wielkim wyborze i po cenach fabrycznych. 

,,,.- W niedziel~ dnia 21 grudnia r. b. magazyn od godz.iny 12 otwarty. 16 6 _ 3_ 3 

Na święta! 
Wielki wybór czekoladPk, marcepanów, cukrów deserowych mas 

<lo ciasta fabryki 1652-3-3 

-0raz bombonierek, przyborów choinkowych, marmolad i pierników poleca: 

W. Bąkowska 
~IO-tI·~o-.,.rM~8' 41:::11. 

~********** Telefon. ********** 
~ !! Na nadchodzące święta !! ~ 
* Towarzystwo Akc. browaru „ŁÓ DZ" * 

• 
= o • Q -Q • „ 

ul. Milsza 53. 
Poleca Szanownej Publiczności wy :mieni te swe 

-I 
CD -1650-3-:3 =. 
o = • PIWA * Pilzeńskie (w niczem nie ustępujące wy- ~ * Bawarskie jasne robom Ryskich Browarów). * * Monachijskie ciemne. ~ * Syfony, hutelki z hermetycz::iemi zatworami. ~ I 

~~********* Telefon. ********** · 

KsiąZka 10 najlepszy Podarek I 

NA GWIAZD KĘ „„_,_, ! 

Nowości olbrzymi Wybór 
u Rychlińskiego Wegnera 

Księgarnia, skład nut i fortepian ów. Piotrkowska 51. 

Na sezon j esiennJ 
ZMOWY, 

polecam swój wielki wybór 

Filcowych i futrzanych kapeluszy 
oraz czapek męzkich i damskich, pocllug najświeższych modeli 

paryskich. 

1426- d-14 
K ·rol Geppert. 

I 

I 

' 

i 

i 

' I 
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I 
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• I I 
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~'fHJi§itf~OOJ~ . c:' ~ t. . A '·1 I . .Mat~~yaly na ubrania mązkie 
~ f '1P[Of '1flWQ I I KnlBQ'7a I 1 na sezon Jesienny i zimowy w najnowszych deseniach, w dobrym gatunku !g . 1 lJU /J i} 

1 
i)[J g polecś po cenach przystępnych 

I wylączni reprezentanci fabryk 1217- 104_29 ~ Skład sukna i kortów 

i „MAŁECKI I KERNTO Pf" i I __ J_. _w __ · _v;'--=.-c.:.._i ?:.....::0 ~:...:..0~~r._.:....:~::.:..:..:..:.!>....:..:n.:.:..::.:~::.:.:.:.· 111~:.__o_' t_k_..;:;:~3::.:::.:2:::.::::·.:!..'..'..46-:::..:3 2 

~ polecają fortepiany, pianin'.!, melodykony oraz pianole g . ?J~g~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ Gebeth~~;mj Wolff 111 BAz~i1'1~~ii~o WY~f 
l
i IV w ARSZA WIE 1

1

1 1
1
! ~ ulica Dzielna 34, róg Widzewskiej. ~ 

~ """ \:4 Kupuje i sprzedaje: ~ i lódź, Dzielna N'! 26. 1
1 

l J .Meble now~ i używane, wymienia wszelkie meble. M 
~. " „ Telefonu 510. i , I ~~ Na skladzie zawsze ~ 
~ _... Si i l ~ ~ielki .. wybó1· całych urządzeń salonów, sypialni, ~ 
~~~~~~J~~~_'.:;_;~~:~~~~~~;:!~~! j ~ Jadalm i.t. ~· \iVlasne warsztaty: stolarski i tapicerski. ~ 

..c ;:::l 
o"""' 
.: c3 
~ ..o 
·- c3 ~ ..... :.... 
o ...... -

I 
~ Przyjmuje się zamówienia podlug najnowszych rysunków, ~ 

O M reperacye i odnawia. 1197-r-25 ~ 
STOWARZYSZENIE SPOŻYWCZE = ! "(~ Ceny możliwie nizkie. ' 

.,,Zi.arno'' .,; 
1

1 ~~~~~~~~~~~~~~~ 
•„ I ~~~~~~i8!,'fil~~~~~~~ 

Główny sklep ul. Piotrkowska 99. 
Pierwsza filia ul. Długa 10. 

0

c..N I Administracya 
Druga filia ul. Staro-Zarzewska 13. Ml • z• • "' k• • 
Trzecia filia ul. Targowa 57. , eczarn1 1em1ans 101 
Czwarta filia ul. Kątna 25. l J ~ Dzielna M 30 • 

Poleca na nadchodzące święta: wybór świeżych i wytwornych N Filie1 Piotrkowska 84 i Średnia M 30, 

Bakalij, Cukrów, Pierników oraz gu~towne ozdoby choinkowe '; 1

1 

poleca Sz. Publiczności znane ze swej dobroci maslo śmietankowe, świeżo 
marcepanowe. W sklepie głównym różne gatunki win, wódek „ solone i kuchenne, krem, śmietankę slodką, śmietanę kwaśną mleko dwa 

1 k 
;: razy dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkach, oraz m'leko we fla-

i ·ierów krajowych i zagranicznych, miodów i pi\ra, Wina w I k h k :J I . o~~c , tóre rozsyla się codziennie dwa razy do domów bez względu na 
~ węgierskie wlasnego rozlewu na garnce i butelki. 1647-4-3 !,' tlosc. 998-_50-36 -=::::":"""_______________________ ~~~~~~~~;8!~~~~...-~ •• „„„ ........................ „ ...... lililil„ .... 

Korzystne stanowisko. Dostać można wszędzie. -.. 

Nowe Oranjenburgskie Osoby, posiadające dobrH referencye a chcące wyłą;cinie poświę--

1 

~ić się T-wu ubezpieczel1 na życie, lecz dotychczas nie zajmujące się tym 
rnteresem, mogą natychmiast otrzymać miejsce na bardzo korzystnych wa

' runkach, gdyż zajęcie to, jakG specyalny zawód zapewnia znacznie większy 

z fabryki 

i pewniAjszy dochód, niż jakakolwiek inna agentura. . 
Oferty pod „O. K. 99" składać w administracyi ,,Rozwoju''. 1615-3-2 MYDL O 

!
„„„ .... „„„„„„„„„, 1' R s h łk księgarnia łt\lł :.:, t • c a e SiklRaYdCll~f • 

Prawdziwe tylko z firmą i inarką ochronną. -.W „ "" 
_.. Dostać można wszędzie. Si"'~ 65-14 • właściciel • 

"""ttt1ttt111•11""""„"""""111111111111" ; LEOrł SIMA • 
Najlepsze i najtańsze ~ € • . -- ul. Piotrkowska Nr. li, • 

l =. "" naprzeciw Pasażu-Meyera AAla Za palki ~ =· • poleca na podarki gwiazdkowe wielki wybór książek w • 
g_ "" ozdobnych oprawach: Ksiątki do naboj:eństw.a, ksłąż• • 
=-' • ki z obrazkami bez i z tekstem dla dzieci, książ- "" 
_ "" ki dla mlodzieży, globusy, albumy do kart pocztowych, ryciny AAla 

Gehlig i Huch, w Cząstochowie. ~ t iJ~;~~~ne, powieści, poezye, dziela ilustrowane w wyd~~~~-~!3 „ 
·························•- i .................................................. . 

Marka fabryczna. 

dostarcza parowa fabryka zapalek 

Zakład Hydropatyczno-leczniczy I ***~*** UL.. :Z:ACHODNIA N2 63. .J!.*'*'***** 
„C hojny pod Łodzią" i ~ Na wystawę hygieniczną! ~ ~ 

po przejściu pod nowy zarząd administracyjny, rozpocząl sezon zimowy ~ ~ ~ ZAKŁ.AD T APIC.ERSKO-D.EKORACYJNY ~ 
po zaprowadzeniu wielu ulepszeń, czyni póbyt, w ogrzewanych za po- ~ r lllł07JOOWSKJ I $ Kit l:S ~ocą kaloryferów i oświetlonych elektrycznośoią lazienkach, kurytarzach : § 

4 
_ I. ~- , . , ~ • r. . ~ 

i salach towarzyskich, znpelnie odpowiednim kuracyi i porze roku. 1• ~ "' ,., I ~ 
. Czrnniki lecznicze: Wodoleczn!ctwo, kąpiele gazowe i iglicowe ~ 1636-6-3 ' 7 w ŁODZI. ~ 3ł 

parme z1olowe, elektroterapia, masaż, gimna.styka lecznicza i kuracya dye- : E-4 tetyczna. l * Przyjmuje obstalunki na kompletne urządzenia namiotów, kiosków i witryn. =i; 

Szczególy w prospektach wysylanych bezplatnie. !386-u-13 ; 'fr'fr*'**'** UL.. :ZACHODNIA N2 63. *****~~)f; 
--~--~------------=[(:.:o.:.:,~B:,:O.:,::Jr:,:eH=O::._.::ll:_:e:.:.:.;;:H3YllOTO, f' _ lJOJUłT>, 7 Jl:eKaÓp.II Hł02 r. 

W uocznt ".Rozwolu", .fton.kowska Ji 111. .Redaktor t Wv<1a1Vca w. Czajewekl. 
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